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KRAKOWSK
C e n i t a s a d n l c t t  o g lo u tA :  Z a  w ie r s t  e  w js o k o ś c l  1 m a
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po  z ło ty ch  3 .—  za  1 m ilim e tr  w  je d n e j  s z p a lc ie  ( sz e ro k o ść  
sz p a lty  4 5  m ilim e trd w ). A d re s : „ G o n ie c  K rak o w sk i, K rak ó w , 

W ie lo p o le  1 , t e l .  2 2 0 6 1 .

Rek Y l. Nr. 2 2 0 .

Kraków, środa 20 września 1944.

K ie zam ó w io n e  p rz e z  R e d a k c ji  rą k o p lsy  b ę d ą  z w ra c an e  
a u to ro m  je d y n ie  p rzy  d o łąc z a n iu  p o r ta  zw ro tn eg o . P re n u m e ra ta  
m ie s ię c z n a  6 .—  z )., z  o d n o szen iem  d o  dom u 6 .5 0  z l. W R zeszy  
i  ó o p ia tą  p o r ta  7 .5 0  z l. W Gen. Gub. ty lk o  p re n u m e ra ta  p rzez  

u rzą d y  p o c z to w e . K on to  c z ek o w e : W a rsz a w a  6 5 8 .

Cała Europa zagrożona jesi przez bolszeuiizm.
Oczywista zdrada wobec Polski otwarła wszystkim oczy.

Berlin, 19 września. Interesującym jest 
fakt, ie ambasador amerykański William  
C. Bullitt, który w chwili wybuchu wojny 
byl ambasadorem Roosevelta w Paryżu i 
którego rady oraz zalecenia bardzo znacz- 
nie przyczyniły sie do podburzenia ówcze
snego rządu francuskiego do wojny, obec
nie zwrócił sie przeciwko Rooseveltowi, wi
dząc, ie cała Europa jest zagrożona przez 
bolszewizm.

Bullitt, k tóry  by ł przez dwa lata am basa
dorem  w M oskwie i zna oczyw iście m etody 
•sowieckie, ogłasza w czasopiśm ie „L ife "  ar
tykuł, przeznaczony wyraźnie do pokrzyżo
wania polityki Roosevelta, zm ierzającej do 
podporządkow ania sie Sowietom .

B ullitt m aluje obraz, ja k i przedstawiała
b y  E uropa na wypadek kieski Niem iec i  p i
sze dosłow nie:

„Europa stanie sie łupem bolszewl- 
zmu, tak jak obecnie stała się nim 

Polska.
Z  pośród członków  sow iecko-polskiego k o 
mitetu 9-ciu jest komunistam i, w  tem prze
w odniczący komitetu. Bolszewicy deporto
wali 1,700.000 Polaków. Eksperym ent Beli 
K huna zaczyna pow tarzać s ie  w E ston ji, 
na L itw ie, Ł otw ie  i w  Polsce.

Wszystkie te kraje znajdują sie pod 
terorem partji komunistycznej,

które przybrały  sobie m alownicze określe
nie „przyjaznych  rządów dem okratycz- 
n ych“ .

B ullitt jest przekonany, że te same meto
dy boiszewizacji beda teraz zastosowane 
także w Rumunji i Bułgarji, a również
każdy inny kraj w w ypadku kapitu lacji 
będzie bardzo szybko zlikw idow any przy 
pom ocy  rozstrzeliw ań i  deportacyj na Sy- 
berję.

Jeden ze znaw ców  stosunków angielskich 
przedstawia w dzienniku „V olk ischer Beo- 
bachter“  zm ianę zapatrywań państw euro
pejskich  w  stosunku do A n g lii i zadaje p y 
tanie, dlaczego zostały tak okropnie zawie
dzione nadzieje licznych Europejczyków 
na otrzymanie pomocy od mocarstw za
chodnich w szczególności od Anglji. O dpo
wiedź brzm i:

Potrzeba było  n a 't o  bardzo d ługiego 
8-eh m iesięcznego okresu nauki poglądów  
zanim  uparta wiara wielu E uropejczyków  
Wr uczciw ość i  m ądrość polityk i angielskiej 
zaczęła sie wahać.

Dopiero oczywista zdrada popełnio
na wobec Polski otwarła im oczy na 
to, że nie należy żywić wiecej na

dziei na pomoc angielską.
[Wypadki, jak ie  m iały  m iejsce na Bałka- 
nie, pokonanie R um unji, uderzenie na B uł
g a r ie  w  kierunku m orza Śródziem nego, p o 
stępow anie z Titem  i eow ieckiem i wichrze- 
n iam i w Grecji, W łoszech i północnej A fry 
ce, jakoteż coraz to groźniejszy głos Mo
skwy wobec Turcji — ten oto ostatni roz
w ó j w ypadków  wskazał najw idoczniej, że 
Anglja nie-jest w stanie chronić już wiecej 
nie tylko swych pupilów, ale sama musi 
praw ie bezsilnie przyglądać sie jak  Stalin 
zaczyna wdzierać sie bezpośrednio w  obręb 
je j lin ji życiow ych, strzeżonych zazdrośnie 
od stuleci.

T ego rodzaju  lekcja  poglądów  politycz
nych podkreślana jest jeszcze obserw acją, 
ja k  rów nież dalszy partner w ojenny W . 
B rytanji, a m ianow icie USA, nie żywiąc na
wet fałszywego wstydu i w cichem porozu
mieniu z Moskwa tuczy sie wszędzie posia
dłościami brytyjskiemi, rozrzuconemi w ca
łym świecie.

Tu i tam świta ju ż pow oli zrozumienie, 
ie  postępy inw azji E isenhow era chociażby 
nawet m iały osiągnąć sw ój ostateczny cel, 
beda dla niego tylko zwycięstw em  P yrru : 
sowem. O fiary  bowiem  złożone w _ krw i 
przez W ielką B rytanje m ogą stanow ić bez
pośrednią korzyść dla je j ju trzejszego w ro 
ga Nr. 1.

Sven Hedin ostrzega przed 
światowem niebezpieczeństwem.

Sztokholm, 19 września. Słynny szwedzki 
badnez i podróżnik Sven Hedin podnosi 
ponownie w dzienniku „Dasposte>n“_ glos 
ostrzeżenia przeciwko niebezpieczeństwu 
światowemu. W  swoim znamiennym arty
kule p. t. „Drania* światowy" wykazuje on 
Wzrastająca potęgę Związku Sowieckiego, 
“ oczem stwierdza groteskowa sytuację, po- 

igajaca na tem. że Związek Sowiecki I 
/lelka Brytan]a walczą po tej samej etro-

Ich  wspólnym  celem  nie jest szczęście 1 
dobrobyt ludzkości, leca raczej wspólna 
nienawiść przeciwko Niemcom, najsiln iej
szemu i najdzielniejszem u narodow i na 
świecie, narodow i, który dal ludzkości w y
nalazki, odkrycia i nowe m yśli. Na szczę
ście dla ludzkości istnieje jednak Jeszcze, 
Jak kończy Sven Hedin swoje wywody. Je
dna potęga na świecie, która jest w stanie 
uratować Europę przed zagładą, a są nią 
Niemcy. R ozpaczliw e próby  narodów  an- 
glo-amerykańsikich zdławienia narodu nie

m ieckiego, a z nim  całej E uropy, n igdy 
sie nie powiodą.

Rozstrzygającym czynnikiem w tej woj
nie bedzie św iadom ość każdego poszczegól
nego żołnierza, że walczy on za swój dom 
rodzinny i za swoją rodzinę. Ta świado
mość użyczy fanatycznej siły. Żołnierz nie
miecki zna los jaki ma być zgotowany jego 
narodowi. W oli on raczej polec na polu 
walki. W ie  on, że w alczy nie tylko o życie, 
honor i przyszłość Niemiec, a le także o 
istnienie E uropy na ca łe  wieki.

Sowiety żądają demilitaryzacjiDardaneli
Sztokholm, 19 września. Według doniesie

nia agencji „Associated Press" z Londynu, 
zamieszczonego przez dziennik „Syenska 
Dagbladet", w londyńskich kolach dyplo
matycznych słychać, że Związek Sowiecki 
zamierza zażądać od Turcji demilitaryza- 
cjl Dardaneli, jak również otwarcia tej 
drogi morskiej dla wszystkich okrętów 
aljanckich.

Sowiecka ofensywa prasowa 
na Turcję.

Sztokholm, 19 września. Jak podaje i

M oskw y „A ftontidningen", pism o ,Jzwie- 
stia" przerwało m ilczenie zachowyw ane 
dotychczas przez prasę sow iecką w stosun
ku do Turcji.

„Izw iestia" zaznacza, że polityka turecka 
jest poprostu nie do pojęcia  i  że wskazuje 
na to, iż pewne osobistości w  T u rcji stra
c iły  całkow icie „zm ysł rzeczyw istości". 
W  stosunku do prasy tureckiej, która o- 
świadcza ja k ob y  ty lko  T urcja  była  w  sta
n ie w prow adzić porządek w  stosunkach na 
Bałkanach „Izw iestia" zaznacza dosłow nie:

„P anow ie c i pow inni w ybaczyć, że bo l
szew icy n ie  pyta li sie ich  przedtem ".

Bułgarski rząd narodowy reprezentuje 
prawdziwą wolę narodu.

Berlin, 19 września. Utworzenie rządu na- 
rodowo-bułgarskiego Zankowa dowodzi, że 
Bułgarja nie zapada się zupełnie bezwolnie 
w chaos, jaki rozpętał się nad południowo- 
wschodnią Europą. Jest on punktem kry- 
stalizacyjnym akcji oporu przeciwko hol- 
szewizmowi, niszczącemu narody, które z 
nim wchodzą w kontakt

Z dra jcy  w S o fji w brew postanow ieniom  
praw nym  obalili rade regencyjną i  przy po
m ocy  zamachu stanu u jęli władze w  sw oje 
reee. Fakty, że zdradzili oni także przytem 
żywotne interesy narodu, dow odzą nieznoś
ne stosunki i krw aw e wypadki, następują
ce błyskaw icznie w  B ułgarji. Z tego pow o
du niema żadnej w ątpliw ości, że osoby zgru
pow ane k oło  Zankowa, cieszące sie od lat 
W ysokiem poważaniem  jakp narodow i bo
jow n icy  swego kraju, reprezentują prawdzi
wą wolę narodu bułgarskiego. Zaufanie do 
nich u jaw niło sie przedewszystkiem w  p o 
stawie w ielkiej części arm ji bułgarskiej, 
która oddała sie do dyspozycji rządu naro
dow ego, aby m óc dalej prow adzić walkę 
przeciw  bolszewizm owi.

K rw aw y reżim utw orzony przez bolsze
wizm  w  południow o-w schodniej Europie, 
powinien wszystkim  elem entom  m iłu jącym  
w olność i św iadom ym  sw ej w artości we 
wszystkich narodach odebrać ostatnie wat-

pliw ośei co  do tego, że kapitu lacja  wobec 
M oskwy prow adzi do zagłady.

Aresztowania i samobójstwa 
w Bułgarji.

Saloniki, 19 września. Według sprawo
zdania agencji Reutera ze Stambułu fala 
aresztowań w Bułgarji postępuje szybko 
naprzód.

W śród  aresztowanych znajdują sie b. m i
nister kom unikacji Wasileff oraz b. m ini
ster spraw  zagranicznych Szyszmanoff. 
B yłego regenta Filoffa, jak  podaje sie na
stępnie, aresztowane w  pewinem poselstwie 
zagranicznem. Umieszczono go  wspólnie z 
b. prezesem rady m inistrów  Boszyłoffem 
i b. burmistrzem S ofii Iwanoffem w jednej 
celi.

Szereg osobistości, dziennikarzy, genera
łów, lekarzy i polityków odebrało sobie ży
cie. W edług agencji Reutera, znajduje sie 
w śród nich prof. Staniczeff, który  był m i
nistrem spraw wewnętrznych w gabinecie 
B agrianoffa , a ponadto generał Staimoff 
wraz ze sw a żoną, jakoteż znany dzienni
karz Krapczeff, b. minister robót publice; 
nych Radosławoff, jak  i dyrektor kolei 
państw ow ych Kołczeff odebrali sob ie  rów 
nież życie.

ffiołka o Jwlno t  micut na wtehodnim fronoit,

Religja w Sowietach.
P o n iż e j z a m ieszczam y  a rty k u ł ,  k tó ry  p u b lik o w a n i 

byl p rze z  z n a n ą  p rze d  w o jn ą  w  P o lsc e  K a to lic k ą  A - 
g e tte ję  P ra so w ą ,  A rty k u ł, z a jm u ją c y  s ię  z a g ad n ie n ie m  
re lig ijn e m  w  S o w ie ta c h , p rzed ru k o w a n y  byl w „ K u r je -  
rz e  W a rs z a w s k im " , k tó ry , j a k  w iad o m o , n a  lam acR  
tw y c h  w ie le  m ie jsc a  p o św ię c a ł  n a  z o b ra z o w an ie  t ta *  
tu n k ó w  re l ig ijn y c h  w  Z w iązk u  S o w ieck im . (R ed .) .

„Tragedja  K ościo ła  praw osław nego w  
Sowietach". P od  takim  tytułem  dziennik 
katolicki w Medj olanie „L T ta lia" (z dnia 
25 czerwca br.) zamieszcza szereg artyku
łów  o sytuacji relig ijnej w obecnej R os ji. 
Okazuje się, że mimo pozorów  „to leran cji 
relig ijnej", głoszonej przez nową konsty
tucję stalinowską, położenie wszystkich 
wyznań a zwłaszcza chrześcijańskich, 
przedstawia się w Sowietach w prost tragi
cznie. W  praktyee rozszerzanie w iary  je s t  
wzbronione, ch oć w teorji dozw olone jest 
„sw obodne praktykow anie, wyznawanej 
w iary" — a jednocześnie zwalczanie w iary  
z coraz większą finezją jest organizowane.

W łaśnie od  czasów  wprowadzenia kon
stytucji stalinow skiej propaganda antyre- 
lig ijn a  w zm ogła się ogrom nie. Otwarte zo
stały  now e kursy dla agitatorów  bezboż
nictwa. Pow stało 19 nowych muzeów anty- 
religijnych . Czasopism o „Bezbożnik" ze 
105.000 egz. nakładu w r. 1930 doszło obe
cnie do 230.000 egz. W ydaje  się olbrzym ie 
sum y na druk broszur propagandow ych  
anty religijnych .

P om im o to wszystko nawet sam i bolsze
w icy przyznają, że wierzeń relig ijnych  nie 
udało się wyplenić. W edług ostatnich o b li
czeń podanych przez prof. B. Sove wykła* „ 
dającego teolog je  prawosławną w Instytu
cie  rosyjsk im  w Paryżu — dotąd do K oś
cio ła  prawosławnego należy w R os ji około 
30 proc. ca łe j ludności. Ciekawe są staty
styki rad gm innych, które określają przy
należność religijną. W  okręgu np. G orkij 
(dawniej Niż ni j  N ow gorod) na 10.000 osób 
chrześcijan 64 procent stanow ią mężczy
źni. a 36 procent kobiety, przyczam trze
cia  cześć tych kobiet w wieku około 30 la t 
i wielka ilość m łodzieży.

Pom im o, że now e pokolenie R osji so 
wieckiej było w ychow ane w atm osferze 
nienawiści do chrześcijaństwa, jednak sa
m i bolszew icy przyznają, że wśród m ło
dzieży rosy jsk ie j budzi się zainteresowa
nie problem am i religijnem i. Tak np. sam  
Jarosław ski (Gubelman), osław iony przy
w ódca organ izacji bezbożniezyeh, w  czaso
piśmie „Autireligioz-nik" (Nr. 6 z 1937) za
daje pytanie: K to są  ci. co  chodzą d o  cer- 
iiwi, jaw n ie lub potajem nie b iorą  udział 
w praktykach re lig ijn ych i Otóż okazuje 
sie, że nie tylko starcy, ale i  młodzież. Np. 
w m iejscow ości K ostych, położonej przy 
kolei, mieszka około 10.000 m łodych robo
tników, a w śród nich odnaleziono^ ukry
tych 50 duchow nych. W  m iejscow ości Du- 
blianczyn m łodzi ludzie, robotn icy  k o le jo 
wi, zorganizow ali cb ó r  cerkiew ny, złożony 
z 50 członków . „K om som olskaja  P raw da" 
wykazując wzrost uczuć relig ijnych  wśród 
m łodego pokolenia R osji, pisze: „W  okoli
cach , W oroneża w ykryto tajny klasztor, 
zorganizow any przez dziewczęta, należące 
do okolicznych kołchozów ". ,

Czasopism o bolszew ickie „S ocja listicze- 
sk o je  L iesodielje" pisze o potajem nych 
kółkach i związkach, na których  m łodzież 
w Sowietach czyta b ib lje  — i prow adzi 
rozm ow y na tem aty religijne. W  m iejsco
wości Zasław, w okręgu W innicy, m łodzież 
zw róciła  sie do włądz sow ieckich  z prośbą 
o otw arcie cerkw i pow ołu jąc sie na nowa 
przepisy konstytucji! „Jest to sm utny ob
jaw  — pisze kom unistyczny „U ralskij R a- 
boczg", że do cerkw i garn ie s i ę — pom im o 
naszej propagandy antyrelig ijnej — tak 
w ie le  m łodzieży".

Życie relig ijne m a jednak w  dzisiejszych 
Sowietach w iele cech  przypom inających  
czasy prześladowania pierw szych chrzęści- 

-ja n .-, W ysłannik paryskiego „La C roix  
t>!aw Leroi po pow rocie z Sow ietów , opi
su jąc sw e wrażenia, stwierdza, że oprócz 
nielicznych, jaw nie działających  kapłanów! 
istnieją tam jeszcze dwa inne rodza je : je 
den to w ędrow ni duchowni, którym  nio 
wolno w edług Reskryptu władz nigdzie o- 
, ed.lać się na Stałe. C iągle w drodze prze
chodzą m iasta i sioła , przyjm ując tylko 

iV>fka gościnę, wieczni tułacze, jak  w cza
sach apostolskich. Idą, nauczając i pod- 
czając i podtrzym ując na duchu tych wier
nych, którzy ich przyjm ują  u siebie. ' 

Inny rodzaj — to duchow ni robotnicy. 
U kryw ają sie wśród szarej masv, pracu
jąc fizycznie — a w chw ilach w olnych na
uczają zasad w iary. Cieszą sie oni w ielkim  
szacunkiem  wśród ludu. W ładze sow ieckie 
wiedza o tem, ale są  bezsilne.

Zdawało sie. że po tak strasznych prze
śladowaniach. jak ie trw ają od czasów  re* 
w olucii październikowej, chrześcijaństwa 
.V R o s ji zniknie. Tym czasem  m łode pokos
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C ę kie walki na terenie Molandp
Załogi portów Brest, Boulogne I Punkierki stawiają nadal opór. — 
Londyn pod obstrzałem br*>ni „ V  1“ . -  Sowieckie próby przełama

nia frontu pod Krosnem i Sanokiem nfeudały się.
Berlin, ID września. Naczelna Komenda 

Niemieckich Sił Zbrojnych komunikuje z 
słownej kwatery Fulirera w dniu 18 wrze- 
śniaj

Na obszarze holenderskim nieprzyjaciel, 
po poprzedzających silnych atakach lotni* 
czych, wysadził wczoraj na ląd popołudniu 
strzelców spadochronowych i oddziały de
santu lotniczego poza naszym frontem z 
punktami ciężkości w rejonach Arhelm, 
Nimwcgen i Eindhofen. Popołudniu przy
stąpił on n stąpnie do ataku pomiędzy 
Antwerpją i Maastricht, aby nawiązać łą
czność zi swemi wysadzonsmi na ląd for
macjami. Szczególnie w rejonie-Neerprlt 
wywiązały się przytem gwałtowne walki, 
w toku których nieprzyjaciel zdołał nie
znacznie zyskać na terenie w kierunku pół
nocnym. Przeciwko nieprzyjacielskim ^sl- 
łom desantu lotniczego wdrożono skoncen
trowane przeciwataki. Pomiędzy Maas
tricht a Akwizgranem oraz w rejonie Nan
cy wojska nasze w dalszym ciągu toczą 
ciężkie walki obronne ze znacznemi siłami 
nieprzyjacielskieml. Na pozostałych odcin
kach frontu zachodniego rozbito liczne 
słabsze ataki nienrzyjacielskie. Nieprzyja
ciela, który włamał się do Luneyllle, wy
parto. Nasz prreciwatak na południe od 
miasta czyni dobre ppstępy.

Na gruzach Brestu wciąż jeszcze utrzy
muje się stłoczona na wąskim terenie bo
haterska załoga, mimo niezwykle ciężkich 
ałaków nieprzyjacielskich. Ciężkie walki 
szaleją również w twie dzy Boulogne. Po 
wielogodzinnych atakach lotniczych nie
przyjaciel zdołał tam uzyskać włamanie od 
strony zachodniej, które zaryglowano. Ata
ki nieprzyjacielskie prowadzone na Dun
kierko załamały się.

Ogień odwetowy broni „V. 1“ na Londyn 
kontynuowano.

Na froncta włoskim atak nieprzyjaciel 
skle na odcinku Lucca—Pistola pozostały 
bez skutku. Przy silnym poparciu artylerji 
i lotnictwa przeciwnik przez cały dzień w 
coraz to nowych falacl atakował w rejonie 
na północ od Florencji i nad wybrzeżem 
adrjatyckiem. V. obfitujących w straty 
walkach udaremniono wszystkie jego próby 
przełamania.

ia granMy serbsko-bułgarsklej doszło do 
kilku potyczek o charakterze lokalnym, w 
toku których z iis -zono 10 ccołgow bułgar
skich. W  południowej części Siedmiogrodu 
również wczoraj załamały się ataki nleprzy- 
jacielskie ysp erane czołgami. Tak samo 
pod Sanokiem I Krosnenf odparto ponawia
ne gwałtowni* ataki bolszewickie. Miejsca 
włamań zaryglowano, w przeciwataku.

Na Łotwie I w Estonji toczą się nad
zwyczaj uporczywe walki. Wielki atak 
bolszewików który rozszerzył się również 
na rejon Dorpatu, powstrzymano w toku 
ciężkich vfalk. Formacje lotnictwa bliskie
go wsparcia skutecznie wspierały nasze 
walki obronne w rejonie nadbałtyckim.

W  nocy samoloty bojr.ws i bliskiego 
wsparcia, operujące nocą. z dobrym sku
tkiem zaatakowały okupienia wojsk so
wieckich. W  walkach powietrznych I o 
gnlem artylerji przeciwlotniczej zestrze
lono w dniu wczorajszym 75 samolotów 
sowieckich. Na jeziorze Pejpus llchtugl 
marynarki wojenn ij wyposażone w orty- 
łerję zatopiły jedną jow ccką kanonier- 
kę, a jedną dalszą uszkodziły.

Bombowce północno-amerykańskle prze
prowadziły w dniu wczorajszym atak te- 
rorystyczny na Budapeszt W  nocy samo
loty nieprzyjacielskie zrzuciły bomby na 
Bremen, w rej on "e Dortmund oraz na De 
(iloczyn na Węgrzech.

Zacięte walki m Podkarpaciu.
Berlin, 19 września. W  uzupełnieniu nie

mieckiego komunikatu wojennego podają 
następujące szczegóły o walkach nr- wscho
dnim froncie:

W  rejonie bojowym Warszawy bolezewi- 
ii i- nodejm ow ali -swej 'wielkiej ofensy

wy. zaham owanej przed kilku dniami. 
Ściągają jednak posiłki, celem uzupełnie
nia sw oich osłabionych dyw izyj w ypado
wych. Niemiecka nrtylerja paraliżowała 
przegrupowania nieprzerwanym ogniem z 
ciężkich dział. Na efruzach P ragi zachow y
wali sic bolszewicy spokojnie.

Na Podkarpaciu również wczoraj w szyst
kie ataki sowieckie utknęły, mimo popar
cia ze strony silnych form acvj sam olotów 

lego wsparcia. W iainahie. jak ie  bol
szewicy zdołali uzyskać nad Sanem oczysz
czono. N iem ieccy grenadjerzy pancerni 
przebili sie na południowy-zachód od Du
kli pracz linje sow ieckie i zdobył' sztur
mem ważne wzgórze. W  kilku płonących 
wsiach odrzucono bolszewików' wr walce 
wręcz.  W  czasie walk na terenach leśnych 
zdołano okrążyć i zniszczyć silniejszą bol
szewicką grupę bojową.

Na południowy-zachód od Mitawy fo r 
m acje niemieckich czołgów  po oczyszcze
niu rozległych pól m inow ych sforsow ały  
głęboko rozczłonkow any terem pozycyj so- 
wicekioh i wtargnęły na g łębokość 10 km. 
Piechoto bolszewicką lozproszono la li
czno małe grupy. Więkiszość z pośród nich 
zniszczono i wzięto przytem kilkuset jeu- 
ców. W  rejon ie na północ od B auike u- 
tworzo.no silny  front ryglu jący . Ciężkie 
walki toczą sie na południe od Wirs-eis.

Koło Dorpatu bolszew icy przystąpili 
w czoraj po System atycznych atakach k il
kuset sam olotów  do oczekiwanych ataków 
na wielką skale. Na pólnocny-zachód od 
tego miasta złam ano ich niemieckim o- 
p;niem zaporowym . Zacięte walki z nie- 
m ieckieini rezerwami interwency.iuemi 
trw ały do późnej nocy.

Niemieckie samoloty bojowe I bllsklegc 
wsparcie zaatkowały z dobrym skutkiem 
sowieckie pozycje przygotowawcze I kolu
mny posiłkowe koło Modrhn J Walls. Na 
dw orcu kolejow ym  w Pskow ie wzniwo.no 
pożar kilku pociągów  transportow ych. Ł ą
cznie bolszew icy stracili wczoraj na fron 
cie wschodnim 77 sam olotów .

Wojska niemieckie siawkją zacięty opór 
w  płonących gruzach Brestu.

Berlin, 19 września. W  uzupełnieniu nie- l 
mirckiego komunikatu wojennego podano' 
następujące szczegóły o walkach w strefie 
fortecznej Brełanji i Kanału —a Manche.

W  płonących gruzach Brestu wojska nie
mieckie stawiają opór, prowadząc zażarte 
watki uliczne przy użyciu granatów ręcz
nych i białej broni i przeciw staw iane .się 
przeważającej znacznie pod względem licze
bnym sile napastników północnó-am erykań- 
kich. Na skutek tego A m erykan* muszą za 
każdym razem bom bardow ać punkty oporu 
gradem pocisków  i bomb. aby ła m a ćs iłę  
oporu obrońców* niemieckich. Szczególnie 
idotkliwę struty ponieśli północni A m eryka
nie. próbu iący opanować bazę lodzi ' pod
wodnych. Załoga je j w odnornyeh n a  ostrze
liwanie ohjcktach znajdowała możność <>- 
slony nawet przed najeięższemi bom bar- 
dnwa riiami.

Na półwyspie Crozon północni A m eryka
nie przystąpili do ataku zm asow anem ifor- 
inacjam i paueernemi. W  ciągu nocy w (I  skat 
niemieckie zajęły stanowisko ryglu jące 
tuż na wschód od Crozon.

W  zasięgu twierdzy pod St. Nazalre zdo
łano odeprzeć słabsze ataki północnych  A - 
m orykaiiów na zachód od Le Tempie, zada
jąc im liczne straty.

N rejonie pod Lorlent baterje niemiec
kie rozbity silniejsza, akcję przygotow aw 
cza Am erykanów. Kilka kro ne p róby  ata
kujących dokonania wypadu silniejszenfi 
form acjam i zwiadowczymi spełzły na ni- 
czffm na skutek czujności ubezpieczeń nie
mieckich.

W  rejonie pod Duklerka odparto atak na 
stronę północno-wschodnia. Pod Caiaif do
szło tylko do obustronnego ognia artyle
ryjskiego.

Londyn znowu zaciemnia.

len ie znowu zwraca swe oczy stęsknione do I 
Krzyża Zbawcy świata. Londyński „The 
Tablet" podaje: „Ostat nio oblicza się. że 
lóżn e  organizacje chrześcijańskiej mto- [ 
■dzieży w Sowietach liczą około 2 m ilionów  
dzionków. K rzyż Chrystusa zwycięży, ale 
z in ęk i i prześladowań prawosławni w  Ro- 
s ii wynoszą przekonanie, patrząc na he
roizm katolickich kapłanów, żo chrześci
jaństw o ostoi się w walce z Antychrystem  
wów cz;, jeżeli skupi sw e siły pod kiero
wnictwem  Namiestnika Chrystusa" (Reli
g io  n.s Couditions in Russia). (K A P ).

Jak witała ludność Bukaresztu 
wojska sowieckie?

Sztokholm, 19 września. Prasa sowiecka 
twierdziła, żc wojska sow ieckie były  entu
zjastycznie witane przez tłumy ludności

Eodczas wkraczania do Bukaresztu oraz że 
ol&zewików zarzucano nawet kwiatami.
P rostu jąc te w iadom ość dziennik angiel

ek i „T im es" pisze: „O bserw acyj tych nie 
potw ierdził korespondent agencji „A sso 
ciated Press" nazwiskiem Joseph M orton, 
który wył obecnym  w Bukareszcie podczas 
wkraczania zakurzonych i spoconych żoł
nierzy czerw onej arm ji. Korespondent ten 
don iósł m ianow icie:

„Rum uni, którzy obecni byli przy w kra
czaniu. wstrzym ali się od wszelkiego ro 
dzaju  powitań. Przew ażająca część miesz
kańców  m ilcząco spoglądała ua czerwone 
kolum ny. W śród  m ieszkańców Bukaresztu 
zaobserw ow ać można było obawę i stracl\. 
na skutek bezpośredniej bliskości wojsk 
sow ieckich".

Spontaniczne manifestacje 
wierności ludności słowackiej.
Braty stawa 19 września. M inister spraw 

Wewnętrznyuh Mach odwiedził samolotem 
w schodnią S łow ację i przekonał się oso 
biście o tam tejszej sytuacji.

Ludność urządziła wszędzie spontaniczno 
m anifestacje w ierności dla prezydenta 
państwa dr. T iso  i państwa słow ackiego. 
Szczególnie eilne wrażenie w yw arła posta
w a ludności na obszarach granicznych. 
W  zakończeniu m inister w przemówieniu 
przez rad jo w Freszowie podał do w iado
m ości orędzie prezydenta państwa do lu 
dności wschodniej S łow acji.

Bolszewicy sami chcą dyktować 
warunki na Bałkanach.

Saloniki, 19 września. Dziennik „T asfiri 
E fk iar", jak  donoszą z A nkary, opubliko
w ał artykuł, w którym  wyraża przekona
nie. że bolszew icy w dalszym ciągu posia
dają peine poparcie k o  strony A nglików  i 
Am erykanów , jeśli chodzi o kwestje poli
tyczne na Bałkanach.

R ozw ój w ypadków udowpdnii że An- 
glo-A nierykanio nawet w najm niejszym  
stopniu nie chcą sprzeciw iać się życzeniom 
Krem la, wysuw anym  przy rozwiązywaniu 
problem ów  dotyczących wschodniej i po
łudniow o-w schodniej części E uropy. K w e
stia  naristw bałtyckich. Polski oraz Uin- 
landji ma być uregulow ana zgodnie z żą
daniam i sow ieckiem u Un.ia Sowiecka sama 
również podyktow ała warunki o przyszło
ści R um unji i B u tg a r ji.'

Niedotrzymane obietnice.
Genowa, 19 września. C zasopism o1 ir

landzkie ,.Leader" atakuje ostro politykę 
jsljancką stosow aną w obec W ioch  i stw ier
dza, że z początkiem  września 1943 roku 
A ng 'o-A m erykanie zrzucili nad poludnio- 
weimi W łocham i ulotki następującej tre
ści:

„C hcem y waa oswobodzić, a nie zdoby
wać".

D zisiaj jednak, w rok później, uw olnie
n i — jak  zauważa „Leader* — głodują, 
chodzą w łachm anach, i nie żyw ic -naj
m niejszej nadziei. Tysiące i dziesiątki ty 
sięcy  zbankrutow ały i nie widzą przed so 
bą  żadnej obiecu jącej Przyszłości Po 
wkroczeniu w ojsk  angielskich i północno
am erykańskich nastąpił w sposób rapto
wny okropny brak środków  żyw nościo
wych. C eny w handlu pokątr ym — a tam 
tylko m oina  w ogóle coś kupić — zyjyżko- 
w a ly  do niebotycznej wysokości.

Katastrofalni trąba powietrzna 
w U. S. A.

Sztokholm, 19 września. Cyklon, szaleją
cy  na obszarze atlantyckiego wybrzeża 
S ianów  Zjednoczonych, długości 1.30(1 km, 
wyrządził — jak  donosi now ojorski kores
pondent dziennika „Srenska D agbladet" — 
po,ważne szkody w 11 stanach.

Orkan w yryw ał drzewa z korzeniami, 
rozb ija ł okna, uszkodzi! przewody elektry
czne i zniszczył urządzenia portow e. Okrę
ty f mniejsze lodzie zostały wyrzucone na 
brzeg na odległość 100 m.

*
Sztokholm , 19 września. M arynarka Sta- 

nów Zjednoczonych podała do wiadom ości 
o etracie jednego kootrtui.pśdowca i dwóch 
m a ły  h jednostek przybrzeżnych z powodu 
niedawnej trąby powietrznej na Atlantyku.

K ontrtorpedow iec oduiósł ciężkie uszko
dzenia. Jest to kontrtorpedowiec ,,W ar- 
r io g to n " oraz strażnicze statki przybrzeż
ne „Jaokeon" i „B edloe". K ilka  pozostałych 
przy  ły<ru cz^ n k ów  za łogi w yłow iono z 
mona.

Sztoknolm, 19 września. Radjo Londyn 
oznajmiło 18 b. m. w południe:

W  nocy ra poniedziałek Niemcy wypuści
li znowu wkrótce po nastaniu ciemnojci la
tające bomby na południową A n glj; i ob
szar Londynu.

Londyn zniósł właśnie od wczoraj w ieczo
ra zaciemnienie, a policja  musiała pokonać 
w ielkie trudności, aby wezwać ludność do 
ponownego umieszczenia zaciemnień. W o
bec tego. że wiciu Londyńczyków  usunęło 
już instalacjo zaciem niające, musieli oni 
spędzić ca ły  czas po ciemku.

Agencja Reuferd zamilkła. 
Berlin, 19 września, A gen cja  R en lei a

przerwała niespodziewanie sw e kom unika
ty w  inocy z 17 r a  ]8 bin. i n ie podawała 
ich aż do 18 bm. m niej więcej do godziny 
11,30 przed południem. N ie podjęto ani 
transmisji na bliski W schód, nni un Dale
ki W schód, aui też do Północnej, Środko
wej, jak  i Południow ej Am eryki.

W strzym ano równfeż nadawanie wiado-, 
mości biura Reutera ua długiej i krótkiej 
fali drogą specjalną. Po uruchom ieniu na
dawania agencja Reutera przesłała kom u
nikaty datowane po części już z przed k il
ku dni.

Krucjaty nie aktualna...
Sztokholm, 19 września Artykuł byłego amery

kańskiego ambasadora I obecnego majora u> arm/f 
fracuskiej Balkttu w czasop'Sm‘e am ergkańsklen  
„L ifc“  wywołał —  jak donosi d iennik „D ageni 
N yhiter“  z Nowego Jorku —  duży sensację.

Jak pisze Bullitt, zal.hnnl on W atykan i zacho
dnie dem okracje lejcznie z Niemcami, aby po woj' 
ul. możliwie jak najprędzej zawarty układ iś  spra
wie zaatakowania Bosji, Znany dziennikarz ame
rykański Mowrer zaapelował do Am erykanów, aby  
nic poszli za radą Bultitta. Bardzo prawd.ipodnb- 
liem jest, że liczni Amerykanie nie st/ specjalnie 
zachwyceni obecnem  przodującem stnnowiski m 
Bosji Sowieckiej w dużej części Europy i Azji. 
Jakaś krucjata była maże możliwa jeszcze przed  
taty, ale nie dzisiaj, Z tego powodu istnieje jedyna  
ifiożliwośe: „zaufanie do Związku Sowieckiego",

To nastawienie wykazuje wyraźnie, że Europa 
nie m oże się spodziewać od Stanów Zjednoczonych  
żadnej pom ocy w obronie przed bolszewizmem  
wprost przeciwnie, istnieje zamiar wydania oafego  
kontynentu europejskiego w ręce bolszewików.

W zrost zainteresowania Abfsynją 
w Stanach Zjednoczonych.

Sztokholm, 19 września. Rząd Stanów  
Zjednoczonych, wedifig doniesienia agencji 
„Kiuteii r re ss "  z Addis-Abeba, w ykazuje 
wzrastające zainteresowanie A bisyn ją .

K om isja  pólnocno-am erykańska złożoną 
z rzeczoznawców gospodarczych i technicz
nych po(Łetą prage nad zbadaniem natural
nych skarbów A oisyn ji, celem rozstrzyg
nięcia sprawy w ykorzystania ich i wyWozu 
do Stanów Zjednoczonych.

84 im’ ony uchodźców chińskich 
„wielkim interesem" dla USA.
Sztokholm, 19 września. Cel W aszyngto

nu, polegający na ealkow item  wcieleniu 
Czungkingu do strefy  interesów U SA  i  u- 
czyuieuie z niego rynku zbytu, w ystępuje 
coraz wyraźniej z m iesiąca na miesiąc.

W edług orzeczenia jednego zo znawców 
stosunków' 'chińskich, który pow rócił po 

'od b yciu  dłuższej podróży z Chin Ozungkin- 
gu i zaliczał się do t. z w. „ckińsko-am ery- 
kańskiej rady". Stany Zjednoczone pow in
ny w jak  najintensyw niejszy sposób po
pierać rozw ój przem ysłow y Chin Czung- 
kihgu.

W  ten sposób pow stałoby dla tysięcy a- 
merykańskieh koncernów  handlowych ko
rzystne cele działania. Znawca ten liczy 
się z plbrzym iem i zyskami am erykańskie
go świata handlowego na skutek gospodar
czego w> krwawienia Czungkingu przez 
wojnę. W chodziłyby bowiem  w grę jed y 
nie dostaw y w jak  najw iększym  stylu  dla 
Chi u.

W ysnuw ając wniosek z tego, że 84 n iiljo- 
ny  uchodźców chińskich potrzebow ać bę
dzie w ciągu pierwszych 6-cdu m iesięcy po 
zakończeniu w ojn y  m niej -więcej 840.0(10 
ton bawełny i m aterjatów  bawełnianych, 
bądź też 3,2 m iljony ton surowej bawełny, 
dochodzi się do przekonania, ic  am ery
kańscy przedsiębiorcy bawełniani w ycią 
gną z tak olbrzym ich dostaw padzwycznjne, 
zyski. To samo dotyczy wi lkieh firm  
drzewnych w stanach północno-zachod
nich USA. gdyż Cluny potrzebow ać' będą 
po w ojn ie  olbrzym ieli lilośm drzewa, do 
ndbudowama ogrągło 20 m iljonów  dom ów  
i. mieszkali, które na skutek zniszczeń wo
jennych traeha będzie wznieść na nowo.

,,New York Times * 
o sytuacji w Chinach.

Madryt, 19 września. W edług w iadom ości 
otrzym anych z N ow ego Jorku, spraw ozda
wca „N ew Y ork  Tim es" zadepeszował a 
Czungkingu do swego pisma, że w ojna 
Chinach przybiera rozw ój "oraz bardziej 
niekorzystny dla aliantów . Niedostateczne 
wyposażenie w ojsk  Chin Czungkingu uczy
niło niemożliwem wszelki zorganizow any 
opór.

Ataki terorystyczne na W ęgry.
Budapeszt, 19 września. W  niedzielę W 

Budapeszcie alarm lotniczy trw ał przez 4 
i p ó ł godziny. Silne form acje  terorysty- 
czne atakow ały w czterech falach. Powsta
ły  poważne -szkody matei jałow e, jak rów 
nież. straty wśród ludności cyw ilnej. O ata^ 
kająh terorystyeznyeh doniesiono rów nież 
z kilku m iast prow incjonalnych.

Stosunki w Belgii 
w okresie niemieckiej okupacji.
Sztokholm. 19 września. R adjo  l o n d y ń 

skie podam opis stosunków, panujących W 
B elg ji wr okresie okupacjin ieśu ieekiej.

Sprawozdanie m. in. stwierdza, że Niem 
cy  czynili wszystko, by utrzym ać w kraju  
norm alny tok życia. Ludność belgijska 
miała w ystarczająco żvwno.ści. Nic zanoto
wane żadnych rffiidemij. '.W zyscy m ieszkań
cy  'B elg ji posiadali odzież i buły, jioezta 
i kom unikacja funkcjonow ały normalnie* 
Niem cy zachowyw ali się poprawnie.

Znaleziono ząb mamuta.
Poznań, 19 września. Kopacze torfu na 

obszarzo nizinnym pa północ od m ia sta  
Greuzhausen w pow iecie Konin dokonaj1 
niezw ykło oryginalnego znaleziska p r z e d 
historycznego.

Z głębokości, przekraczającej nieco dwa 
metry, w ydobyli oui dobrze zachowany s1®- 
kacz ze szczęki mamuta, który to ząb ® 
w ielkości 15X16,8 cm  n a ży  m niej wiąo®9
2 U .
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Nieudałe próby bolszewików niepokojenia 
transportu wojsk niemieckich z Finlandii.

3»rlin, 19 września. Warunki zawieszenia 
broni, podvktowane Finlaniji przeT Sowie
ty, postawiły wojska niemieckie w Finlan- 
■jl wobec trudnyjh zadań.

Tani- g lzio io dało się przeprowadzić bez 
Przeszkód, wojska iremieck-e przekroczyły 
Tranice. l\iedy dywizje odłączyły s ię  od 
stałego frontu przed Kandalakcza, bolsze
wicy przy pomocy dalt-ko zakrojonego o- 
«rążenif od północy usiłował/ otoczyć g łó 
wną cześć wojsk nicmiec-kic-ł na t\m od
cinku. Dzięki p- prawnej współpracy wszy
stkich niemieckich i fińskich placówek 
tłużbowycn oraz dzięki wydaniu szybkich 
Zarządzeń wojskowych zdołano w bardzo

krótkim  . czasie odtransportow ać bagaże 
wojskow e, a urządzenia w oj’: kowro zdemon
tować lub zniszczyć.

Dnia 9 września bolszewicy zaatakowali 
już tylko cu ó k o  obsadzoną -główną linię 
bojow ą nad jeziorem  W ermann i na pół
nocnym froncie, stracili jodnak w tym dniu 
."i IM) żabi. ceń i zostali odparci. Następnego 
iluia wojska niemieckie po zaciętej walce 
i po zniszczeniu kiiku czołgów  ziilrzymały 
boi-zcw iyką dyw izję cjtrzek-ów. wspieraną 
czołgam i, która przedarła sie z północy 
przez K orja  do Salki.

Tymczasem posunięcia odłączające od
bywały się dalej. Bolszewikom udało się

forsow ym  atakiem przeciąć jedną z dróg 
m arszowych i zarówno iii. jak  i na drodze 
z Korja na północ od Salla doszło do za
ciętych walk. 13 września drogę marszową 
ponownie oczyszczono w walkach. Główna 
część w ojsk  niemieckich, wioząc ze oobą 
całą brOń i sprzęt, dotarła do "wyznaczonej 
rozkazem tym czasowej pozycji, a  j4 wrze
śnia zupełne wycofanie wojsk z dawnego 
frontu przed Kandalakcza było zakończo
ne. Dotychczas bolszew icy nie doprow a
dzili jeszcze do jednolitego ataku przec: w- 
ko w ojskom  niemieckim w rejonie Sałie. 
R uchy odłączające na frontach Uchfua i 
Louhi odbyw ały się, jak  w zegarku, mimo, 
że bolszewicy ostro napierają ,a m iejscam i 
używ ając czołgów , starali się im przeszko
dzić.

Również odżywająca działalność bolsze-. 
w ickiego lotnictw a pozostała bez wpływu 
na niemieckie zarządzenia wojskowe. \V

międzyczasie liczne form acje  nń m ieokid 
przt troczyły  rfraniee fińs„7> ku zachodow i. 
D ecydującym  punktem widzenia dla posu
nięć Niem ców była operacyjna sw oboda 
arm ji niemieckiej na Dalekiej P ółnocy .

Ucieczka z Finlandji trwa ćaleK
Sztokholm, 19 września. Jad dun . ] spe

cjalny sprawoibdwiia dziennika „Mirnen 
Tiduingen", dotychczas przeszło 5.3C0 fiń
skich uchodiców z 3000 zwierzętami dumo- 
wemi przeszło iranii ą fińsk. szwedzki 
między Karesueiido i Ha nor.

M iejscow e władze niemieckie, j a t  utwier
dza dalej korespondent szwedzki, nie sta
w iały ew akuacji fińskiej żadnych prze
szkód, w prost przeciw nie pom agały św ia
tłem reflektorów  przy nocnej pracy  sz wedz
kim w ojskom  pionierskim , przy budowie 
„przyczółka m ostow ego11 nad rzeką Torne 
po stronie fińskiej.

KRONI KA
WRZESIEŃ
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Dziś: Januarego 
Jutro: Suehedni Eust.

Dziś obowiązuje zaciem
nienie od g. 19.15 *do 5.50

Racjonalne przerabianie 
grzybów.

Kraków, 19 września. Im bardziej odżywianie 
nasze przestani ia się z potraw mięsnych na p o
trawy pochodzenia roślinnego, tern większe zna
czenie uzyskują artykuły spożyw cze dostarczano 
nam przez las. Las'przedstaw ia poważny rezer
wuar, z którego można czerpać artykuły żyvt ilo
ściow e w postaci grzybów , G rzyby posiadają 
duże zasoby białka, nadają się w wybitnej mie
rze do zastąpienia mięsa zwierzęcego i ptasiego, 
a  równocześnie do znacznego zwiększenia sto- 
Bunkowo niskiej zawartości białka w potrawach 
roślinnych. G rzyby nadają Sie również inko 1 -r- 

. ma dla zwierząt.
Ogromna ilość grzybów  pozostaje dotychczas 

niewykorzystana i niszczy się co  roku w lasach 
wskutek naszej nieświadomości albo też niedbal
stwa. Z punktu widzenia gospodarczo-społeczne
go  poważne znaczenie posiada ptzeró: grzybów  
na sposób fabryczny. Naturalnie taki przerób 
musi poprzedzić racjonalny zbiói grzybów . Zbiór 
grzybów  w Niemczech w 1942 roku oszacowano 
na 2,2 m iljonów  kg. W yprodukow ano z nich 
ekstrakt grzybow y, proszek grzybow y, grzyby 
m arynowapc, grzyby solone, grzyby suszono, 
konserwy grzybow e w puszkach i sos grzybo
w y w puszkach. Z podanej w yżej liczby widać, 
żo grzyb znakoitiiccie zwiększa ilości spożyw- 
oze dla ludności kraju.

Ekstrakty grzybow e wyrabiane są z malowar- 
tościowyeh grz.ybów mieszanych: dotychczas o- 
kazały się one jako najlepsze. Z 1000 kg grzybów  
da, się uzyskać przy zastosowaniu prasy - -  00 do 
70 kg prasowanego soku grzybow ego. W ytw a
rzanie zaprawy grzybow ej odbyWa się zapo- 
mocą. poddania soku grzybow ego działaniu pary 
w' aparacie próżniowym. Przez całkowite sparze
nie soku grzybow ego można uzyskać również 
suchą zaprawę grzybową. W  dziedzinie przecho
wywania grzybów' w specjhlnych aparatach — 
poczyn iono znaczne postępy. Takie przechow y
wanie ma ogromne znaczenie w przypadku ma
sow ego urodzaju grzybów . Gdy zainstalowanie 
odpow iednich maszyn albo utworzenie specjal
nych kom ór na przechowywanie nie jest m ożli
we, zaleca się solenie grz.ybów; zabieg ten nale
ży traktować ty lko w ostateczności. W ytrzym a
łość konserw grzybow ych jest nadzwyczajna. D o
świadczenia wykazały, te np. maślaki, konser
wowane w puszkach blaszanych, po 21-’' latach 
okazały się bez zarzutu.

Na karmę dla zwierząt nadają się te grzyby, 
które mimo że są nietru.jąec. nie nadają się ja 
k o  artykuł spożyw czy dla ludzi..

Poszukiwanie zaginionej 
dziewczynki.

Kraków, 19 września. Dnia 13 września zagi- 
hęła w Częstochowie 13-letnia Elżbieta Danuta Wrp
tek .

Zaginiona była ubraną w granatowy żakiecik, 
czarny fartuszek i czarne sandaiki. Jest ona w y
sokiego wzrostu, blondynka, żaś na lewej ręce ma 
łnak szczególny t. zw. „m yszkę".

Ktokolwiek wie o miejscu pobytu zaginionej, 
proszony jest o podanie wiadomości pod adre
sem: Kraków, ul. Zamenhofa 7, m. 3.

Jak to dawnwoi czasy listy przesyłano.
(tp) Kraków, 19 września. Pocztu, w zna

czeniu in.st.vtpc.ii pośredniczącej elki w szy
stkich bez wyjątku, za opinią pewnej tak
sy w regularnych odstępach czasu, — po
wstała u nas dopiero z końcem X V  wieku, 
rozwinęła się zaś w wieku następnym. Nie 
znaczy to, aby przedtem uio utrzym ywano 
kontaktu z zagranicą.

7. ościennymi i diuekiomi krajam i Pol • 
ska utrzym ywała ożyw ioue stosunki han
dlowe. Poprostu dziwić się wypada, jok  
śm iało w X IV  i X V  wici t kupcy puszczali 
się w niepewne drogi, od Talarszczyztiy do 
Bałtyku i dalej. Naturalnie w yjazdy podej
m ow ano z przezornym /.ubraniem broni, w 
niepcwnięjszych zaś czasach i zbrojnej asy 
sty. Listy przesyłano wówczas przez „o k a 
zję" i przez w lasn jeh  posłańców, woźniców 
oraz faktorów . 7 przesyłką deniędzy rów 
nież umiano sobie radzić. Pieniądze prze
znaczone zagrauicę, składano u kupca m ie j
scow ego — A, m ającego stosunki z kup
cem  B, m ieszkającym  w .jak ie jś  m iejscow o
ści zagrutiicą. Wzamian za otrzym ane ,.io- 
niądzc, kupiec A dawał przekaz, weksel, 
k ióry  podróżny łatwo ukrywał i prezento
wał do w ypłaty zagranicą.

W  P olsce Seweryn Boner utrzym ywał 
pocztę dla siebie juz w pierw szej połow ie 
X V I  wieku. W  roku 1558 Zygmuut August

założył pierw, zą pocztę do W ioch  pod kie
rownictwem  Prospera Browany. W  r. 1564 
Zygm unt A ugust pow ierzył je j adm ińiltra- 
e.ię Sebastianow i Montelupiemu. Stefan 
Batory, gdy przystępował du wielkiego (da
rni w ojny tureckiej i ustawicznie musiał 
porozum iewać się ze Stolicą Apostolska, 
pow ierzył reorganizację poczty znowu Se
bastianow i Montelupi#mu i jeg o  siostrzeń
cow i W aiercm u. O bydw aj więc otrzym ali 
tytuł dyrektorów poczt; od 1583 roku istnie
je  poczta publiczna bez przerwy, z w yjąt
kiem bezkrólewia.

V  r. 1G20 Zygm unt JTT ogłasza, że chce, 
„żeby ze wszystkich m iejsc y tu do dworu 
pas.zego na każdy tydzień wiadom ości się 
ziiosić m ogły  y przesyłania listów  ka .d-amu 
stanowi bardzo potrzebnych".

Dopiero w połowie X V I i  wieku ważniej
szo miejrwowości w państwie zj-skaly regu
larno połączenie, cala sieć dzieliła się na 
polską, litewską i pruską, a nad wszyst- 
kiemi temi jH a w o w a l  władzę generalny 
dyrektor, y^ogifie poczta polska nie była 
gorszą od poczt zagranicznych. Zorganizo
wana pocztą znakomicie ułatwiła stosunki 
z odległem i krajam i. Bankierzy i kupcy 
weszli w częstsze slosunki ekonomiczne z 
zagranicą i m ogli ułatwić kredyt nawet w 
odległych krajach.

Wszech* tronne zastosowanie 
coli.

Sól znamy głównie jako przyprawę do polraw. 
Użyteczność soli sięga jednał znaczni^ tlalej. Po
niżej podane różnorodne jej zastosowanie prze
kona każdego, że sól jest uniwersalnym i najtań
szym środkiem w 'gospodarstwie donioweni- 

Słalio tlejący ogiefi przez dorzucenie garści soli 
rozpala się jasnym płomieniem Aby zapobiec 
'przypaleniu się babki lub placka, sypie się nieco 
soli pod formę. Hialko łatwiej można ubić p o  do 
daniu szczypiy scli. Sól nasypana na dno palcln. 
zapobiega pryskania lluszczu.

Sól jesl również pierwszorzędnym środkiem do 
czvszczenia i szorowania. Meblę koszykowe lip. po 
zmyciu ich słoną wodą są jak nowe. Żelazne garnki 
i palelnle szoruje się solą. Dywany przed czysz
czeniem posypane lei ko solą, a po oczysziizcniu 
starte czystym, mokrym gatgaukicin odzyskują 
na nowo świeżość i połysk. Drobny dodatek soli 
do w ody wskazany jesl przy czyszczeniu okien 
i lusicr. To samo odnosi się do naczyń szklanych 
i kryształów, które odzyskują piękny połysk

Sól rozpuszczona w okowicie czy sałm akii jest 
znakomitym środkiem do czyszczenia plam płynu 
logo można również używać do czyszczenia wra
żliwych materjaiów 'jedwabnych. Do czyszczenia 
ubrań męskich soi nada je się doskonale. Nasypana 
ina świeże plamy z atramentu względnu cze-rwuiie- 
go wina ułatwia ich usunięcie.1 Sól zapobiega dal
szemu rozszerzeniu się plam i znacznie osłabia 
działanie płynu przez jego wyssanie, marznięciu 
bielizny w zimie zapobiega się przez dodanie Io 
w ooy  do płukania nieco soli. Przykry zapach 
farby olejnej świeżo pomalowanych posadzek i me
bli, sól w formie rozczynu usuwa w królkim czasie.

Świeżość ja j bazia się r ó w n i e ż  w tozczynie soli 
(na 1 litr wody dodać 120 g soli). Jeżeli ja jo  idzie 
ma d ó ł  w  rozczynfe solnym, ło  znak, że jest zu
pełnie świeże. Jaja zanurzone do połowy, ni? dwa 
dni. Jajo od 3 dni i więcej stare, trzyma „ię na 
powierzchni, rozczynu

Do przepłukiwania gardła sól rozpuszczam w 
letniej wodzie jest znakomitym środkiem leczni
czym Przy katarze nie ma skuteczniejszego środ
ka. jak przapłuka-nuc nosa w odsłepach 2-gorlzin- 
mych lc'nią słoną wodą. Przy ukąszeniu przez 
pszczoły lub cs-.-j papka z soli przyłożona na uką

szone miejsca uśmierza ból 1 zapobiega spuch
nięciu.

Kilka stów o temperamentach,
(tp) Kraków, 19 września. Każdy z nas pow i

nien znać ogólne zasady higjeny Oprócz łych za
sad są jeszcze zasady stosujące się do poszczegól
nych temperamentów indywidualnych. Każdy czło
wiek ma bowiem odmienny temperament. Tempe
rament żywotny odznacza się spokojem i silą oraz 
polęgą funkcyj fizycznych. Temperament molnry- 
czny wykazuje potężne organa łączności, jak -to- 
ści, mięśnie jest bogato wyposażony we wszelkie 
władze molorycznc, jak decyzja, wola, czyn. Tem- 
peramenlcin mentalnym nazywamy ten, w którym 
pi-rwszą rolę gra mózg i system nerwowy, t. zn. 
władzigUfnysłowe, imaginacvjne i uczuciowe.

Temperament m oloryczny rtioina porównać do 
maszyny, temperament mentalny zaś do mechani
ka, który K i e r u j e  generatorem maszyny.

Osoba, u której przeważa le-mpezamet żywotny, 
jest skłonna do biernego ustosunkowania się w o
bec wszystkiego, do oszczędzania sonie trudu i wy
siłku, di) prowadzenia wygodnego i miłego iryirn 
życia. W  młodości wykazuje prawidłową tuszę, 
lecz. około 30-lki zaczyna tyć, a tłuszcz poczyna 
zagrażać zdrowiu i diugiemu życiu. Człowiek o tem
peramencie (notorycznym jest czynny, w sposob 
dosadny wydatkuje swe siły życiowe, przemęcza 
organa wegetatywne, wyczerpuje zapasy tłuszczu. 
Jegu funkcje wydziełcze są niewystarczające, skut
kiem czego odpadki trawienia i toksyny przecią
żają organizm... i zachodzą objaw y nerwowości, 
aitretyzmn, reumatyzmu ilp. Człowiek o  tempo 
ramenejne mentalnym pracuje wyłącznie um ysło
wo, zaniedbując higjenę i ćwiczenia fizyczne, przez 
co  upośledza swe zmysły. Zbyt słabe soki żywotne 
liie wystarczają wówczas do odżywiania mózgu, 
w związku z czem dana osoba naraża srę̂  na ner
wowość, neurastenię i depresję.

U większości ogób spotykamy temperament 
mieszany, czyli kombinację dwóch lub trzech roz
maitych łemperampulów.

Czytając powyższe uwagi, każdy zrozumie od
raził, do jakiej grupy należy. Zrozumiemy odrazu, 
klóre władze są w nas dostatecznie silne, a które 
zbyt 5łal>e; to słabe będziemy oczywiście rozwijać. 
Trzeba zorganizować kulturę fizyczną, w ykony

wać zabiegi higjeniczne, rozw ijać m i ę ś n i e  i piuca, 
zmniejszać wysiłek nerwów, zacliow-ać spokój du< 
szy, zrównoważyć temperament, ograniczyć czyn*! 
ność wszyslkch władz um ysłowych 1 nie naduży
wać żadnej z nich.

W  dziedzinio higieny najwyższą mądrością jest 
ulrzvmywanie właściwej miary. Jedynym zaś spo
sobem, wiodącymi do lego rodzaju racjonalnego 
życia, jest zaprowadzenie zupełnej równowagi po
między władzami umyslowemi. Trzebajsobie ' zd.tó 
przedewrszystkiem sprawę, klóre z pom iędzy tych 
władz umysłowych są zbyt słabe: potem trzeba je 
rozwijać stopniowo, bez żadnych, przerw. Unikać 
nierównom icrności w działaniu. Zrównoważą iąo 
temperament —  zrównoważymy rówmocześnie 
czynności fizyczne i umysłowe oraz wszystkie 
funkcje organizmu.

Kronika żałobna.
K raków , 19 września. W ostatnich d n iac h  z m a rli :  Dr. Te-’ 

d e u sz  M areck i, e ra . p r o k u ra to r  S. A., u r . w 1866 r . ;  Kazi
m ie ra  M oskw ow a, w d o w a, la t  BU; E tigen ja  S a r to s ik o w a  la l  4 3 ;  
Dr. W o jd E ch  K urzyn iec , em . in sp . s k a -h .,  la r  7 7 , In t.  jo h a n n  
H -n u sz , d y r. Zak). K ąp. w S w o szo w icach , l a t  6 5 ; D a n a ik a  
S tru n a c h ,  n cz en ic a  fi k l.. ’a t  11: E liu n la  K a lin o w sk a, u r .
w 1 943  r.; A le k san d e r D obrzykow sk l, la b o ra n t,  l a t  19.

ZIOŁU W APTECZCE DOMOWEJ.
Piołun (Artemisia Absynthiuiu Ł.)

Piołun zalicza się do najbardziej znanvcb śród-- 
k ó w  na żołądek. Zażywany w  posU ci raparU 
łub proszku odciąga gazy, oczyszcza i wzm acnia 
soki żołądkowe, pobudza łaknienie i ułatwia 
trawienie. Poza tera usuwa nieprzyjemną w oń 
z ust, pochodzącą z żołądka. Kto cierpi na wą
trobę winnier raz lub dwa razy na dzień wsy
pać do zupy lub jakiejś innej potrawy? troclię 
sproszkowanego piołunu.

Znikanie żułlaczki świadczyć będzie o  polepa 
szeniu stanu wojreczka żółciow ego i chory, któ
remu gnilne substancje wytwarzane wskuteli 
fermentowania Zalegających w żołądku pokars 
mów i gazów, tamowały oddech, bedzh  mógł na
reszcie swobodnie odetchnąć.

Pudróżni, cierpiący w czasie podróży n a  i-J-< 

łądek i mdłości nie powinni się nigdy rozstań 
wać z naparem piołunu.

Kopytnik — podbiał.
Natura stworzyła niejedno dzieło, na k lór*  

człowiek nie zwraca uwagi i pogardza nim, depn 
cąc roślinę częslo z przyjemnością. Mniej więj 
cej ten sam los spolyka podbiał; roślina la u< 
chodzi powszechnie za zwyczajny chwast. Kio 
jednak zna bliżej lę roślinę, będzie w ysoko ce
nił je j wartości lecznicze i stosował ją jako zna
komity środek dom owy.

Używanie naparu z podbiału zaleca się na o- 
czyszczenie drcig oddechowych. Kopytnik usuw* 
również dychawicę i kaszel twlaszcza u osób 
m ających skłonność do gruźlicy. Liście ziela p o 
winny być przyłożone bądź bezpośrednio na 
pie-si, bądź też na bandaż; odciągają gorączkę
i chronią przed osłabieniem. Te same liście 
przyłożone na otwarte rany, usuwają zaczerwie
nienie, obniżają gorączkę j wyciągają szkodliwe 
jady.

Szczególnie skntcczne są liście kopytniK: przy, 
otwartych ranaplr na nogach, gdziu miejsce do
koła ran jest silnie zaognione. Odciągają on* 
go.ączkę i uśmierzają ból. Przy wrzodach połą 
czonych ze stanami zapalnemi, przy  róży j  łki- 
nych podobnych (przypadłościach — 1 kopylnilc 
stanowi znakomity śrooek leczniczy. —  Liści* 
kopylnika należy suszyć w cieniu, proszkow ać 1 
zażywać dwa lub trzy razy dziennie p o  szczyp
cie. Można również proszek z danych liści do
dawać do jedzenia.

Kupno
k d z ie c ięc y , z a ra z  k u p ię . Z g lcszc- 
O eaieć  Kr :k ..  K a k 6 w ,#.,N r. 7 3 5 1 “ . 
v  dobrym  s ta n ie  m ęsk ie  i d a m sk ie , 

irebnnego, lub  p e le ry n k ę , k u p i;  K ia- 
S tra d o m  19 „K u p n o -S p rzed ?  . 

tk l, k ilim y , k ry sz ta ły , o b raz y , f ira ru  
a rd e ro b ę , m eliz jię , te c z k i ,  p o rce -  

w a liz k i i lp . k u p i:  krafcós , S tra -  
19 , . .K u p n o -S p rz e d aż '’. T U J
yne d o  p is a n ia ,  do  s z y c ia ,  p a te lo a  

„ N a t io n a l"  « a  p rę d , p ia n in o  do- 
m ark l, i s ip i ;  K ruków , S trad o m  19, 
n o -S p rz e d a ż " . 7 4 0 9
0 s ta r e ,  p o łam a n e  o ra z  I a 5o .„w e 
e i p] sci n a jw y ższe  ceny  firm a 
vski, K rak ó w , u l. S ta ro w iś ln i 26. 
Ig iiżyw anq g a rd e ro b ę . K rrk ó w ,

I b ,  m . 7 , o tic y n a . z Z7387
1 sp rz e d a sz  na> k o rz y s tn ie j ,  W aw ize- 
Irak ó w , u l. w iS n a  9 . 7 405
:*■■■ I. I I., lu b  1(1., k u p ię  z a ra z , o raz  
cykl o d  350 k/ub. do 6 0 0 , ty lk o
1 izorzędaym  s ta n ie .  PodaC m a rk ę  1 

K rak ó w , m. S ta n is ła w a  4 , m . 7 . 
■ d la  b l iź n ią ,  g łęb o k i, lu b  sutko, 
i t a s z c z o n y ,  z (g a z  k a p ię . K rak ó w , 
ZA U ,  n  ł l ,  IL  y., c a  , l  . 7 4 2 0  
a używ ane  k u p u j  z a rn z  ;o tów ko- 
l& n M eblow a, K rak ó w , G rodzka 5 9 .

Kuplę m aszy n ę  d a m sk o  n a jc h ę tn ie j  : 
g e r  k r y .ą ,  lun p u d e łk o w ą . 7.glo: 
O -n icc  K rak . K raków . „N r. 6 B 2 2 " . 
Kuplę o k a z y jn ie  n ied ro g o  a p a ra t  i p - 
w iększeri to tf lg r . R z u tn ik , „  c m a rk ę  
z ąb k o w a n ą . W iad o m o ść : P ro k o cim , u l. 
P o p ła w sk ie g o  8, m . 4 . A n isero w icz . 
G a rd e ro tę ,  m aszy n ę  w ózek  1 Inne n rzed - 
m io ty  z a  g o tó w k ę  k u p u ję . K rak ó w  —  
G rodzka 47 , S k lep . 6B73

M oscr, k ry sz ta ł  p iw n y ,  k u p ię . 7 o ,o sz .:  
G oniec K ra k .. K ta k J lv . Nr. 69 .30". 
P ły ty  p a tc l , , '  k u p ię .  K raków , W ielopole  
32. Koli.ktj-.ra. . 7 1 6 6  
P o p ie lico w e  d a m sk ie  fu tro , iuz.ne. ob
sz e rn e , w s ia n ie  n a jle p szy m , p o sz u k i
w ane  p iln ie , k u p n o  n p 'y c h m ia s to w e . 
Z g ło szen ia : „ C e n tro k o m is " , K raków , 
G rodzka 9 . 7 2 0 9

N o d c p i
U czciw ego z n a la z c ę  z ie lo n eg o  k a p tu ra  1
ręk a w ic z k i, z n u o io n e j w  5 -ce  n a  M ogil

N ocleg i: Kra-ków, S ta ro w iś ln a  2 8 , m . 23. 
N p c lc g i: Ko IA w , S zew ska 7 , m . 7 .
Noclegi -i-nteligencjii: K rak ó w , R adziw il- 
lo w sk a  14, m . 2 . • 7 2 7 2  
N ocleg i: K raków , G ro d z ią  5 9 . m . 12 . 
N ocleg i: K raków , F lo f j a ń s la  3 , m . 8.

sk ą  12. 9 . m ię lz y  godz. 2 , o ro sz ę  o o d 
d an ie  za  w y n ag ro d zen iem  , Dd n tL e se m : 
K raków , G ro d zk a  6 3 . m . 7421 
Zgubiono z e g a re k  d a m sk i n a  r ę a ę  ch ro m  
r ra rk i  „ C y m a "  z czarn y m  p rz jn isz c z o -  
nym  p a sk ie m . U czciw y z n a la z c a  p ro 
szony  je s t  o zw ro t zguby za  w y n a g ro 

S y p ia ln ię , ja d a ln ię , m o żliw ie  o rze c h , 
a le  ty lk o  p ie rw sz o rz ę d n ą , n o w o czesn ą , 
k u p ię  p ry w a tn ie  o k a z y jn ie . ZgloSz.: 
(Joniec K ra k ., K rak ó w , „ N r . 7 2 1 3 " .  
Kuplę srebr-o s ta r e  p o łam a n e , z a p h c ę  
d o b rze . K i .a ó w . S tra d o ra  23, m . 9 a, 
I. p , i  a g an k u . 7 2 6 3  
K ip im y  z a ra z  fu lro  p o p ie l ic o w i dam - 
sl e . duże lu źn e , w s ta n ie  n a j l e p - 2ym, 
szy b k ie  z g ło sz e n ia : „ c e n t r o k o m is " .  Kro
ków , G rodzka 9. 7 215  
T ry k o to w e  k a le so n y  k u j .ę .  K rakuw . ul. 
Z am kow a 15, m . 3 . 714 0

Z f i u b y  —  k f a r i z l a t e
dzeniem  K raków , L ubicz 3 0 , m . 7 , —  
S te fa n ia  B er. 7 338

P ia n in u , lu b  lo i te p la n ,  k u p ię  z a raz . 
Z glosz. w ra z  z D oJan lem  ceny , o raz  
m a i„ . .  G on iec  Kra^.., K raków . „N r. 
6 2“ , Ii j B o n e ru w sk a  8, m . 3. 
P ian in u , lu b  lo f e p i a n ,  k ró tk i ,  k u p ię  
la ty c h ra la s t .  Z g ło sze n ia : G oniec K rak ., 

K roków . ,,N r. 6 5 2 9 " .
Sklup k u p n a  i sp rzed aży  u ż y w a n y -b  rze 
czy. K 'a k ó w , Sw K rzyża 7 , k u p u je  ?o 
ló w k cw o  u ży w an e  u b ra n ia , b ie lizn ę  Po
śc ie lo w ą , u o c e , k ilim y  i inne  ład n e  
rzeczy . 6 915  
K u p u |ę  ze g a rk i n a w e t z e p su te . K raków . 
G .odzka 6 1 . 8921

Dnia J .  IX. zg u b io n o  w  p o c ią g u  n a  l in j i  
Z a k o p a n e — K rak ó w , to re b k ę  w raz  z  d o 
k u m en ta m i, n a  n azw isk o  W ie-^b an o w sk a  
A nna. za P ro k o c :m , u l .  D ługa 4 7 . P ro 
s z ę  u czciw ego  z n a la z c ę  o zw ro t z a ^ i  y- 
o ag ro d ze jrien . 7 1 7 6  
Z agubiono 14 IX. 1944 p a m ią tk o w i  to 
reb k ę  w ra z  z d okum en?2 im i K ennkar- 
t ą  Nr. IV '85B 63, n a  n azw isk o  K arn o w 
ska  H en ry k a , w js la w io n s  w K rakow ie. 
U czciw y z n a la z c a  p ro szo n y  o zw ro t za  
s p z c ja ln e m  w tT .agr -dzeniem . K raków ,

D ziuba Jo a n n a  p ro s i  o z w ro t „o ąu m cn - 
t r w  zg u b io n y ch  w  tra m w a je  K -aków , 
R adzi-w iN ow ste 3 , d o « j-c a  dom u.
D nia 16 lu b  17 trz e śn ia  b r . w K rak o 
wi* n a :  A d o jf-H itl-r-p la tz , u l. G rodz
k ie j ,  D o m in ik a ń sk ie j, lub  św . G e r tru 
d y  zg u b io n o  K e n n k a r tę  n a  n azw isk o  
-S tanisław  h r .  R o s tw o ro w sk i, o raz  trzy  
inne  d o k u m en ty  w y s ta w io n e  p rzez  o d n o 
śn e  w ład ze  n a  to  sam o  n azw isk o . Z n a
lazca  ze ch c e  o d n ieść  : a  W ysokiem  w y
n ag ro d zen iem , pod a d r e s f u :  K rak ó i 
S iem irad zk ieg o  n r .  12, p a r te r ,  do r a k  
parni C z e p k o w e j. 7 4 2 4M i l r y m f n t ł l n s u .. D ługa 10. m. 7 . 7186 

Zgubiono h e m  k a rtę  i A usw eis n a  n a 
zw isko  Jó z e l S adzik  w y s t. p rzez  Or/w 
VH1 w P iąd tow u C zerw onym . (Z w ro t z l 
w ; ro g ro d zen iem .
Z gubiono r e n .  . : z s k  d z ie c ię c y  w  P o d g ó 
rzu . Z a  o d d a n ie  w y n a g ro d z e n ie . K raków - 
P od g ó rze, p la c  Zgouy 5 . m . 9 .  7 3 3 *

ty tk o  l i m i t  ’ u n d u s —  K raków , 
Adoi H it le i-P la tz  3 7 , m . 12 . 17 
K u p u ję : o b razy , ty p m ln le ,  Ja d a ln ie , 
s z a ty , łó ż k a , s ia tk i,  m a te ra c e ,  s to ły , 
s to łk i,  K ta k ó w , K ra k o w sk a  3 5  ku p n o , 
s p rz e d a ż  r re b lł .  ,  6 0 5 5

M iody, e le g a n c k i,  l in a ą s o w o  n ie z a le ż 
ny , p o z n a  w ce lu  m a-trym . pam , in te l i 
g e n tn a , w e so łą , w yitw oruą, h . .ysto-j- 
nq. L is ty  n ican o n ijn ew e  z fo tu g ra h a ,  
I fló rą  ?Jvi6cą, p ic s z ę  i i e r c w a ć  tło Oofl- 
c a  Kfitłr.: , ,N i. 7 0 S 4  '.

S krn ?T 'o n o  K en n k a tę  N r. 111 3 7 6 6 5 . K a r tę  
p - a t y  N r. 9 0 T 9 7 5 L 0 , Kor-tc row erow i,, 
z; b i  a d c z e n le  n ra c y , n a  n azw isk o  Het 
: >k T C atł-w  K o s tu rk te w ic z  u r .  4 .  II. 
1901 r ,  r  L -d c n y S tu  W le lk łm , zam . 
K r a łó "  S ie m ira d z k ieg o  3 , m . 9 .

Zgub iona n a ra s r lk a .  do o d e b ra n ia .  A d re s : 
K raków , u l. D o m in ik ań sk a  1 1 3 ,  vric- 
czó r od  godz. 7 -  8. 7 4 3 8
S k rad zio n o  d n ia  14. bra. w  t ra m w a ju  
Nr. 2 (D w orzec— P o c z ta )  K e tm k a r tę , v y- 
d a n ą  w e Lw ow ii i A usw eis wyd ny 
p rz e -  G azow nię  M rąj-ską na n azw isk o  J a -  
n i r i l  W itk o w sk a , zw r.. o b ecn ie  w Czę
s to c h o w ie . Uprasza- s ię  o  ła s k a w y  z w ro t 
za w y n ag ro i.zen jem  K rak ó w , W nzesiń- 

Ska 6„ m . 3 . G o ln .k . 7 1 7 7
Zgubiono K e n n k a r tę  1 O droczen ia  z  B an- 
d ień s tu  w y s taw io n e  w  K ras  -w ie, n a  n a 
zw isko  E d w ard . iM azur, O lszan ica  5 6 , 
g n . L sak i. . '  7 1 9 7
Zgubiono d n ’a 1 4 . IX. u K e n n ta r t e ,  wy- 

:ftaw-'>Tia w K rak o w ie . K a n ę  P ro c )  i zu - 
Św iadczenie  in w a lid z k ie , n a  n a z W -k p  
K asprzyk M icha!, K raków . C zyżyńska 152. 
DP'0 14. IX. 1-944, zg u b io n o  p o i t l e l ,  za 
w ie ra ją c y  dck--n .er.:y  e m e ry ta ln e , w y
s ta w io n e  p rzez  'z b ę  S k a rb o w ą  w e Lw ow ie 
na nazw isk o  W o jc iech  D ee, e m e r . P o s te t .  
P. P. Z n a lazcę  p ro sz ę  u jz z e jm jt  po  z a 
trzy m an iu  g o tó w k i o zwro . K raków , 
Brono-wice W -.tik ie, A zory, u l. N uw a 3 2 4 . 
Z gub iona  K an tę  R o zp o zn aw czą , K a r tę  

P ra c y  i  p rze p u s tk ę  n o c n ą , na  n  :n w u k *  
S z ła je r  E d w ard , u r .  d n . H4i VIH. ! 9 W j  
w  D ąbrow ie  G ó rn icze j, zam . K rak ó w , ■ L 
D ie tla  15, m . 7 . w y s ta w io n ą  w  K ra k r  w i ^
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A P O L L O  św . Tom aaB a U
TRAGEDIA JEDNE] MIŁOŚCI

W A N D A  św . fJ e r trń d y  5.
...A  MUZYKA uRA DALEJ

S Z T U K A  św . J a n a  6.
KOCHAJ MNIE

A T L A N T IC  sjradom 15 
NIEUYNNE

U C IE C H A  S ta rów  a .na Id
SENSACYJNY PROCES CASiLLA

STELLA ' nhi'-7 15, 
MAŁZENsTW o n a  p r O b ę

P o c z ą tk i  se a n só w  w d n ie  p o w szed n ie  
o  g o d z . 14, ',8 1 18. W  n ied z ie le  i św ię ta  

o  6odz. U ,  14 16 i 18.
P t r tz p o c z e c . t  T y g o d n ik a . w i tę p  

w z b ra n ia n y .

Z g ł a s z a j ą c  s i ę  
o c h o t n i c z o  oo 
pracy w  rizeszy 
Niemieckiej —  
m a s z  p r a w o  
wyboru  miejsca 
pracy.

Zgłoszenia:

Biuro Informacyjne
dii pracowt"' u lizycziiyck 
i otufshw-cb

K ra k a u , B u rg s tr. 
(G r o d z k a )  L  60

urq l v i  <w  i# a  i\ a f |•Itnnlkl, szpagat, płótno
krawlecklo, o ra z  galin -

tarle —  p o le c a :
1AMRSZ, Kraków, ul. Grodzka 28/30.

W olna josady
Poszukuje osoby in te l ig e n tn e j ,  t o i c a  
lęce] dz e r .  i m a ją c e j  od u o w  e in .e  kw a- 
5 1 k a c je  d< c a łk o w ite g o  z a ję c ia  S ie 
d w o jg iem  b liź n ią t  (p ó łto ra ro c z n e  d z iew 
czynki) w  m ie jsc u . O ie rty : G oniec
K ra k ., Kr a s ó w , „N r. 7 0 5 2 " .
P u n k t u j ę  od  z a ra z  s ta r s z e j  d z iew czy n y  
t  d o b rem  ;o to w an iem  do je d n e j os od 
K rak ó w , D ie tla  4 4  m . 27 . i>923
■ e z u zu ję  d o c h o d z ąc e j n a  p a rę  g fd  in 
d z ie n n ie . J o d z in a  p rac y  o b o ję tn a . 6  a- 
fo m o ś ć :  K raków . S trad o m  13 sk iep  
„■ Dcowy. 7121
Pracown.ca d om ow a, p o trz e b n a  od  za 
r a z ,  z g o to w a n ie m  e n e rg ic z n a . W aru n 
k i  b a rd z o  d o b re . W p ry w a tn y m  dc ni
Z g lo s ; .:  G oniec K ra  Kraików „Nr
7 1 . 3 “ .
Tkacz do ro b ó t  sam o d z ia ło w y c h  na  
ręc z n y m  w a r s  a c .e  p o trz e b n y  o d  za 
r a z ,  m oże b 'ć  » j it r z y m a jie m  i m ie sz 
k a n ie m . Z g łusz. G oniec K ra 1- K raków , 
„Nr. 7 1 5 4 “ .
bocnuuząca do w sz e lk ic h  p ra c  d om o
w y ch  bęz g o l .w a u  a, p o trz e b n a . K ra
ków , M iodow a 5 1 . m . 8 . 718 0
Służąca u c z c iw a , d o b rze  p o lec o n a , zd ro 
w a , z a m  p o trz e b n a  n a  z a s tę p s l  » o . 
Z g ło sze n ia  ze św ;*dei tw ara i: K raków ,
n l. S ie m i.a d z k  ego  17. m . 1 .. 7 210
Din id lf ik ó w  bo ty  w o k o lic a c h  
S t r a s  b u rg a . M ożność w; j a z a t  wi z  z 
ro d z in ą . W y j-S o ień  u d z ie la  B iuro la -  
lo rm a c y jn e  d la  p rac o w n ik ó w  fizy cz
n y c h  1 Zm ysłow ych w K ra k a u , B u rg s tr . 
(G ro d zk a) L. 6 0 . 7 48k
Rtootn cr p o sz u k iw an i d o  ro b ó t  c ie - 
• ie ls k ic h  1 m uce .k ic h  w o k o lic e  I  o- 
zu. Z g lc sz e n .a  w B arze  In fo rm acy jn y m  
d la  p i a t  uw uików  fizyczny b i m y ś l o 
w y ch  w K rak s-., B u rg s tr . (G rodzka) 60 . 
Robotnik sz ew sk i o s ia n ie  p rz y ję ty  z a 
r a z .  Z g ło sze n ia : S t. L eśn ie  K raków , 
u l. M eisel a  7 . 7 ' 1 6
Poszukuję v /k w a lif ik o w a n e j  p ie lę g n ia r 
k i do  d z ie c k a , za  d o b rem  w y n ag ro d ze - 
D lem  u trz y m a n ie  m  e s z k a n ie . W iłd o -  
n_ K raków , u l. św . S e b a s tia n a  A, 
O fic. I. m . 4 7 1 8 4
Chłopca do k o n i p rzy jm ę. K raków , św 
M a  iW a „  6 , m . 3 . 7 2 2 9

P m g J  a ostu k u la

_Sgra£^S_jilD rucK om oś£^_
P a rc e la , 2 0 0 , 270  4 4 0 0  s r t n  w ydzie

lo n e , b u d o .  'a n e .  b lisk *  am w aiju, 
s p rz e d a :  K raków , B a sz to w a  10, m . . l .  
W illę lu k su s o w ą , 6 o k o ! „ ró d  O sie
d le  O fic., sp rze  a tu . W ia d .:  Ki Rów, 
B u sz 'o w a  10 m . 1. 7 4 3 2
K am ien ice, w ille , don  y p a rc e le  b u d o 
w la n e , sp rze  ła je  „ I n f o r m a to r " ,  K raków , 
u!. P ija rs ik a  19. 7094
P krC m e: SOI . 1 3 0 0 , u 40. 3 00 , 140 s ą ż 
n i w W »H J u s t. ,  D u e t , Ł ag iew .-ik ach , 
B ie ż - jo w ie , K rak o w ie  1 p rz e d m e ś c ia c h .  
W y ją tk o w o  k o rzy stn a  c e n a , bo i] rzed aż  
z k o n iec z n o śc i. K raków , u l .  Z w ierzy 
n iec k a  8 , m . 1 . T  3
Dwia w il le :  9 i  2 4  p o k . Obydw ie przy  
t ra m w a ju  w p ię k n y  b d z ie ln ic a c h  p o lo - 
ło żo n e , g e ra ż e  lad n *  o g ro d y  i s to s u n 
kow o t a n i .  K ra t  i i  Z w ie rzy n ieck a  8 /1 . 
P a rc e lą , O sied le  Ofic., Bfl s ą ż . ,  ta n io  
s o rz e d  „ L o k a ta " ,  K raków  M ik o ła j

s k a  3, 7 f 4 7
K am ibiiicę, III. p . ,  k o m fo r t,  c en tru m , 
s p rz e d a :  „ L o k a to - K raków  M ikola 

i k  3 . 7 1 4 9
Dom 1 1 -pokojow y, now y, m u i j  w a r  7 
( tra m w .) . Dom 4 -pok ., m u ro w an y , n o w y , 
sw m for' , o g ró d  la In : o ra z  inne  ao u . 
s p rz e d a :  K raków , Z w ie rzy n ieck a  8 , m . 1. 
U •m lan lca , dom y, wiille, k l ik a , a śe ie  1 ar- 
cel na  p rze d m ie śc ia c h  1 w o k o lic y  (K ra 
k o w a , m rzeda —  o raz  p rz y jm u j . do ku- 
p j a  ró żn e  n ie ru c h o m o śc i. K raków , Z ł .  - 
rz y m e c k i 11, b iu tu  „ K r a k u s " .  7 1 0 6  
D om ek td n e ro d z in n y , owy, sp rz e d a :  
„ L o k a ta " ,  K rak ó w , M k o ła js k e  3 . 715 0  
Dom, now y, p a rte ro w y , duży  o b je k t ,  
nad: lą j  s ię  n a  m a tą  fab iy c z k ę . k i lk a  
p a rc e l  i innych  o k a z j i ,  s p rz e d a :  to n i
„ W la s n a -S tr z e c h a " ,  K raków , A do lf-H itle r 
P la ta  1 . ,  I . p „  o f ic  7 2 0 6
K am ien icę, 60 0  s ą ż n i  p a rc e l i ,  doch o d o - 

. w ą , o k a z y jn ie  s p rz e d a :  N a js ta r sz e  B i" 
S z u c h o w rk a , K rak ó w , Ja g ie llo ń sk a  10/6. 
P o low ą - a m ie n ic y , k o m fo r to w e j, .  O sie
d le  sp rz e d a :  B' ro  S z a c b o w sk s , K i«ków  
Ja g ie l lo ń s k a  10 m „  7 2 S „
O u az ja . B o rek  F a ie c k i .  Dom d rew n ia n y  
n a  n o a m u n  ce , p o d p iw n iczo n y , cz te ry  
uk  k a c je , e le l  try l a, w o d a . p rzy n a le żn o 
ś ć  o g ró d , d rze w a  o w o co w e , 1 pow o d u  
w y ja z d u 'z a r a z  du sp rz e d a n ia . P o ś re d r i -  
Cj w ykfuczdh i. O fe rty : G oniec K rak o w 
s k i, K raków  , Nr. 6 9 1 0 " .

Sprzedaż

T o ch n lk  d r - g  -m os p o sz u k u je  p r .  iy w 
sw  lim  lu f  ek .ii Tlw iek zaw o d z ie : Z g l.: 
G o a . c  K ra a ,, K raków , N r. 7 2 4 7 " .  
O grodn ik , ś re d n ia  sz k o lą , 17 l a t  p sk - 
ty k l b . k ie ro w n ik  w ięk szy ch  z ak ład ó w , 
fa c h o w ie c  b odow i! pod sz k łe m , o rg a n i
z a to r ,  z n a ją c y  s ię  a b u d o w n ic tw ie  

s z k .a rn io w e m , żo n a ty , b r -d z ie tn y ,  
t z u k a  p ra  y od  z a ra z . N a jc h ę tn ie j w 0- 
io l i c y  K ra k o rra . W todom ość: G oniec
K rak ó w , „ N r .  73B9- .
K o m orka  z jęz y k ie m  n iem ieck im  p o sz u 
k u je  p u nady  z a ra z . W aru n k i: " trz y m a n ie  
1 m ie sz k a n ie . L is ty  do G ońca K rak ., K ra
ków . „N . 7152" .  7152
E m ory tk ti da  o p ie k ę  c h o ro w ite j o so b ie , 
d z iec io m  po m o c p an i dom u. s z ro n  ne 
w pnm kd . Z g t,: G oniec K ra k ., K raków , 
j j j  7179M

M led r. a te 'i* e u łiM . e n e rg  czn u  p ana*  
p rzy jm ie  p o sa d ę , jak o  to th o d z ą c a  NtJ- 
c b ę tn e .  do d z ie c i, s k le p u , - e - tn i r e c j l .  
Z a jm ie  >:ę  ło m e m  Ł ask a w e  z g io -z e n ia  
p n s z e  k e io w a ć  do G ońca Kraik., K ra
ków  . Nr 7 2 0 5 ’
D rc h s d rą c a  o o sz u k u je  p o sa d y  cM oózien- 
u n Z g .o sz e n ia ' G oniec K rak o w sk i, K re- 
k ów  . Nr 7 f c ł -

Ku£n£<jilG ruehD j^
K uplę n a ty c h m ia s t  k a m ie n ic ę , don- w lę 
M  p a rc e lę  b u d o w lan ą . M ożliw a zam ła- 

m f  d o p ła tą !  I n io r m a tu r" ,  Kr j ł  
p  P i j a r s k a  19. 7 0 8 2

W ózek s p a c e ro w y  z  b u d k ą  lu b  b ez  — ■ 
sp ą z id a m . K ra jtów , L e lew e l!  14, m . 2. 
M aezyuą „b ing  - a "  d a m sk ą  i k ra n  e c k ą  
s o rz e d a ir  Krak zw, S p n k u jn a  16, m . 7, 
p r-Z  U rzęd n icze j. 6 9 3 9
W ózek gtęboiki, K o n L jn , w  dobrym  e ta 
n ie ,  sp rz e d a m . K raków , S z lak  17 , m . 
5 , II. p . 7.351)
P i -  ryk , k a ftan ik ) d z ie c ię c e , In s tru m e n 
ty  zeg » rn :.:s trzo w -id e , k ilim  m , p a 
p u c ie  fu trz a n e  d z ie c ię c e , s w e te re k , r” 'a -  
f ro k  z ie lo n y  jed w a ł :y, s p rz e d a n  K ra 
ków , Szla« 3 1 /5 , m ięd zy  godz. 16— 18. 
M as. — 7 k ra w ie c k ą , fo te l-łó ż k o , s z a tk ę  
b ib lio te c z k ę , ta n io  s p rz e d a m . K raków , 
S z lak  31 , m . 7  (otiic. ny ). 7 4 2 5
M a sz y ,,, sze z ik ą ,  cy lro d ró ' ,k ę  s p rz e 
d am . K luków , Jz<ak 28 , m 10. 7 4 2 6
M aszynę do .ż y c ia ,  o k a z y jn ie  spnze lam . 
K rakór- D !u ;a  4 3 , m . 4 . 7 4 2 7
W ozak sp o rto w y  k u ta  ta czow e, n a  ło 
ż y sk ac h  'u łk o u y c l - ,  w  pierw rszoirręunym  
s ta n ie ,  s p n  edam  K rak ó w , S z l tk  17, 
m . 5 , II. p . 7 3 4 9
„ G a r ra ro  p a te lo n  e l t a t r .  zm ie r  a cz  
dużych  i m ały ch  p ły t w  lu k s u s tw t j  ra
f ie , oraz- „U nde -  o o d 11 m aszy n ę  w a liz 
kow ą, d o  p isa n ia  ( j x  sk o -u ie m .e c k ą), 
sp rz e d a ir .  K raków , iw .  S ta n is ła w a  4 /7 . 
F o r te p ia n  k ró tk i ,  p e tm o p an cem y , k rz y 
żow y „ S ie ic iia m e  t ‘„  w  p ie rw s ie rz ę d -  
nym  r ‘- n ie  tan io  s p rz -d e m . o r a -  u b ra 
n ie  w izy to w e , K rak ó w , iw .  S ta o is la -  
w 1 4, m . 7 . 7 3 2 9
M aszynę do szycha, p ię k n ą , k r y tą  w 
p iem  jzor> ;dnym  s u n i e  o k a z y jn ie  s p rz e 
d am . K ruków , .»  S ta n is ła w  1  4 m- 7. 
U branie j a s n e  p o p ie la te  w  p ie rw sz o 

rzęd n y m  s ta n ie ,  n a  i i  ‘dn ii.g r s p rz t  
dam  J g U d i l  /uo żn a  ty lu o  w g o d . . 5— 7 
po  n o t., K raków , u l. S z p ita ln a  2 6 , m .
I ,  I p i ro n i .  , 7 3 3 9
hpótf fu trz an y , duży po 1 m ę s i u j ,  lu b  
d am sk ie  fu tru , o raz  p ła sz c z  d la  13 l e t 
n iego  c h ło p ca  s p rz e d a m . K raków , u l 
M ich a ło w sk ieg o  2 , m . 7  . 7 3 4 3

' S przedam  w ózek  g łęb o k i 1 s p o r"  
K raków , ja g ie llo ń s k a  6 a , m . 7 , godz. 
10— 12 i 15— 17 p < 1 7 1 5 9
F u tro  d a m sk ie , ła p k i  p e rs k ie ,  duże , z 
k o to ie rze n  s k c j« ',  sp rz e d a m  K raków , 
S m o leń sk  18, m . 6 . 7361
L a i.c u j i k  z to ty  do z e g a rk a  i ey g n e t, 
o k a z y jn ie  sp rz e d a m . K rak ó w , S ta ro 
w iś ln a  43 , m. 1 7 3 7 3
F o rte p ia n y , p ia n in a  — s p rz e d a ż , kupne 
z a m ia n a . —  S k ład  F o r te p ia n ó w  H c iecy  
Smoilairsikiej, K raków , S ła w k o w sk a  4. 
R a tle r  t iF p u t, 4 J  godniow y czarn y , 
p o d p a la n y  do sp rz e d a n ia . K raków ; ul. 
Ki a k o w sk a  7 , m . 2 4 , od  19— 21 737 b

t  P ła szcz , n a  wy „Oką, tę g ą , p ie rw s  ,„ rz ę d 
ny , u b ra n ie , t r e n c z  gab ?"d  i n ie p rz e 
m ak a ln y , k a p c e , sp rz e d a m . K raków , u l. 
G odaZ a 4 7 . S klep . 7 3 6 6
W ózei: a u tk o  ło ży sk a  k u lk o w e , lu k 
su s . iraz  a u tk o  z-wyc, a jn e , sp rz e d a m . 
K raków , K row cdensk ; 15, m . 10 7 3 8 a
W ózek a u tk o ,  ło ży sk a  k u lk o w e , ,uk - 
suso w y , i ią k n v  fa so n , so iz e d a m . K ra
ków , Zie o n a  6, m .‘ 4 . 779 0
„ S ln g o rL " , m a 'z y n ę  d o  szy c ia , w  p ię k 
n e j sz a fc e , sp rz e d a m  Zl ._ _  K raków  
P o d g ó rze. P a rk o w a  2 , m  4 , obi k  t y n 
ku  p o d /" ' rsk egc , 7 4 0 2
O brazy n a jle p sz y c h  a rtys itbw  p c  sa ic b , 
W aw .iaecki.' K raków , W iśln a  9. .S psze 
d a ł ,  o cen a , k u p n o . 7 4 0 e
K ołdry p ię k n e  i poduszk-i, m al>  d e ' o 
r c c y jn e , koiloi ż to ty , I re is ,  fp :z e d a m . 
K raków  Z ie lo n a  25, m . 1. 7ei)7
F u tro  m ęsk ie , je s io n k ę , I d a  sre b : ot c 
k ilim y , paitefon  e l w tt- , p ięk n o  to r e jk ę  
d a m sk ą , p iec u h ., p o -c e la n ę , k ry sz ta ły , 
o b ru s  n a  13 o  'b  p ła sz c z e  da-nsk  < I 
m ęsk ie  n  ep rzem ak , n e  o k a z y jn ie  sp rz e -  
d tm y: K raków  S tra d o m  19, „Kupt«i 
S p rzed aż1 7 4 0 3
Z e g a rk i: „ O r e g " T i s s o t ,  Loni in es , 
Maryi,o, Cym a, k u lczy k i, rnasz i ne do p i 
sani a , o k a z y jn ie  s p rz e d a :  Kraików, Str< 
d o r  19. „ K u p n o - S p r z e d a l '.  7 414
W la d e raa  e u a ljo w a n e .  k u c h e n k ę  g azo 
w ą dw uplouiii-noą. e m a ljo w a n ą , um y
w a lk ę  p o rce la n o w ą , ś c ie n n ą  -  k ro k ie m , 
sp rz e d a ir  K rak :'w  K r ty w . 13, m . 11,
II. p , g an ek . 7 4 2 2
U b ran ie  c iem n o -p o p ie l., mę,- :e k u r t 
k a  s k ó rz a n a , p ie rw sz o rz ęd n a , b u c ik i m ę
sk ie  42__ 43, fu te rk o  d ia  m b  ej p an i
(O ce llo .y ) , s p rz e d a :  K rak ó w , pi C-robie 
2 0 , m . 6 7 4 3 3
P u n ln o  S tin g fn " . ta n io  op  * d  K ra- 
k ó t  u ro w  flm a 12 ,m. 2 2 . .4 3 4
Ful w . a a jm o ó n  e js ry  f a s o n  lap k  pac* 
tk ie .  o raz  s e d w a d n in r ',  p ięk n a  p e le ry n 
ka z ' ? a  n ieb ie sk ie g o , sk a o k o w a , boł- 
1 [ e n  z n u re k  spód po ! fu tro  d a m sk ie  lub 
mi ski p- ja ri K rak ó w -P o d g ó rze, 
H e tm a ń sk a  6 m . 2 r  e rw szy  p rz y s ta 
n ek  za m c. ' “m  o k ią d  i  o*  2 -g !e j.
h zynn ńo szv c ia . . .S in g e ra " .  m ęsk ą  
31 K 15 m afó tyw c-uą. sn tz e d  1-  
R rk ó w  S kate  zne 1 m. 3  655 7
Biy H  sp rzed am  co d z ien n ie  16— 19 
n ied z ie la  10— 12 K raków , u l .  M o g ’ik «  
8 m . 8. 6 7 1 3
S p rzo d am  ja d a ln ię ,  c ie m n y  d ą b . 9g!ą  
d a ć :  K raków , F l . j U  : 3 0 , m . 3 0 . 7 0 1 5

C e ra tę , ch o d n ik i, s ie n n ik i,  w o rk i, m l 
m a k a ty , dyw «ii:fci, k a p y , o b ru sy  " lrb y  
szk o ln e  go p., p o le c a :  j .  S iw eck i, K ra
ków , S ta ro w iś ln a  2 l. 6 5 0 9
W ózek glębokii, Konkion, e u tk o , s p o r to 
w y, la lk o ' , w y p raw k ę , ló że r rkóy sw e- 
te rk L  p a ja c y k i ,  gum y do w ózków , s p rz e 
dam . K raków , Z y b lŁ ie w ic z a  5 , m . 4 6 . 
D en tyści! R óżne d ro b i.z g i  d e n ty s ty c zn e , 
s p rz e d a :  S k ład  W o źn iak a , K raków , T ra u 
g u t ta  26 , t ra m w a j Nr. ,3 i 6 . 
p ie k a rz e !  Sp z e d a  fu ,0u  do  rozw ożi 
n ia  p ieczy w a  i k o iy ia .  S k ład  W o żn iaka , 
K raków . T ra u g u tta  26 t ra m . N r. 3 . r . 
M asarze  I rzeźn lcy ! M aszyna rę c z n a  w 
k ie tb a s  i k isz e k , noże , s ie k a c z e  i b r u s : ,  
s p rz e d a :  S k ład  W oźn iaka , K raków , T ra u 
g u t ta  26 , tram w  1] N r. 3 . i 6 .
.R ć s ta i  ■ p ie rz y !  O kazja  —  n o ż e , w id e lce , 
łyżki, n o ży ce  d  d obiu , k o rk o c ią g i i tp „  
sp rz e d a :  cli*ad W oźn iak a , K rak ó w , T rau- 
u u t ia  2 6 , tra m w a j Nr. 3. i 6 . 
G ospodynie! P w c e la n a ,  w azy , k lo sze , 
pólirris:,i c z a jn ik i, sz k la n k i, k ie liszk i 
s p r z e d : : S k ład  W oźniaka, K' ków T ra u 
g u t ta  26 , tram w aji Nr. 3 i 6 .
„ „ r  m u ty  uży w an e , ró żn e . Z ajm ę
s ię  w y sz u k a n ie u  u ży w an y ch  (szko ły , 
ćw ić ze p la  i tp .)  K raków -O lsza, ui. Gdyń
s k a  9 . „ K a z i 672 1  
T ren cz  g a o a rd . Im p reg n o w an y , k u r tk ę , 
u b ra n ie ,  p ła sz c z  d a m sk i s p rz e d a m . K ra 
ków , G ro d z k a -4 7 , S k lep . '8 7 2
F u trs  s e a ls k io c w e  d łu g ie  1 k ró tk ie , 
p ła sz c z  g ra n a tó w )  n a  w a ta lin ie ,  k  !l- 
n ie rz  k ró tk i  z  l is z  ż ó łte g o , fu tro  m ę sk ie , 
u b ra ć ... ,  b ry ez e sy , p a lto  c iem ., s p rz e d a :  
K ra k ó .i ,  C z a in ieck ieg o  8 , m . 1. 6 8 8 4
M aszyny do p isa n ia ,  l ic z e n ia  p rze d sż -  

u p n o . E u g en ju sz  D re sc b e r , Ki oków , u l .  
Sta- k o w sk a  6 . 703 0
S przedam  p ięk n e  k ap ce  z a k o p ia ń s k ie ,  
37  - 4 0 .  Kraików, S e b a s t ia n s t r a s s e  (Ja -  
k ó b a ' 3 , m . 12. 7C -1 !
Z m ien iacz  ze w zm acn iaczem , w p ię k n e j  
s z a f ie , do sp rz e d a n ie  K rak i w, u l. 
K rzem ionk i 22 , m . 3. 7 0 4 4
Dywan ja sn y . ió O X 2 5 C , ch o d n ik  6 m , 
E o u c le , do -u rz ę d a m i .  Kra) ów . D ługa
33 m. godz. 12__ 5. 7 0 4 6
N a ilo n a m k a sa  1 j i e  u c  do w su w e n ia , 
m aszy n a  „Underwoud**, do  p is a n ia  w 
b a .d , > d o b ry m  s ta n ie ,  d c  s p rz e d a n ia . 
W iadom ość  Kraków u l .  S zew sk a  15, 
sk ła d  k o lo n ia ln y  7 060
W ailzę k u te r  1 , r ze a a : K r a k .  w -Podgó

rze , T ra u g u tta  2 , m . 9 . 7Q51
P ak lo czy k l, .as-iW a, 8 -m .o t y g o d r ^ w e ,  
do s p i . .  J a t  i] K ranów , u l .  t o  bzowym a 
6 , n .  '2 6 . 7 0 6 0
F u t n , c ie la k i,  do s p rz e d a n ia . W ado- 
m o sc . K raków , u l .  P a u liń s k a  8 7 , m 1 6 . 
S p rzed am  ieliżn iankę  f  to a le tę  s  yIo
w ą . Kraików. D ie tla  5 0 , m . 10 , III. P- 
H arm o n ja  diwie ir lo s t '*  1 24 , „ H u b n e 
r a "  60  b . w dubryu i s ta n ie  do  s p rz e 
d a n ia ,  K raków , J a s n a  7  m . 13 . 7 0 7 8
R ow er, lo n e p ia n ,  u b ra n ie  m ę sk ie ,  s p rz e 
dam . K raków , św . G e g fu d y  8 , m . 6 .
El g a r c i . sm o k in g , sp rz  - a n  K raków , 
Krowo j e i j k a  4 9 . m . 5 , m ięó JT  6— 8 
po p o , udo u  7 0 8 8
S iln ik  e le  t : . ,  3 fa z .,  h e rm .ty c z n y ,
1 KM, 22 0  38 0  W, 140( o b r .,  s p . .  iaro 
o kazy ija ie . K rak ó w , Al K ra s iń sk ieg o  
18, m . 4 . 7 0 9 9
Dywan p f '„ x i  „ K o z a k " , o b ra z y  P a c io r 
ka  J a z y , do s p rz e d a n ia . K rak ó w , W ;e- 
lo p o le  10 tr  16, II o t ic . ,  I. p . 7 1 0 0  
N oldrc  b rc r .a t ,  n a  c z y ste  weinne, dw ie 
k o p e rty , p .e rz y u a  ; u chow a, o k a z y jt ie 
do sp rz e d a n ia . K  a só w  W ielopole  10, 
m , 16, II o t ic .,  I. p . 7 101
Q hustą  c z a rn ą , ba-an it w ą , a p a ra t  le
k a rs k i ,  s p  zed am . K raków , G luga 4! 2 
O brazy n a jw y b n r ie js z y c h  m : 'a .z y  p o l
sk ich , sp  zdam  u l  zy jn ic . K raków - d 
górze , W ę g ie rsk a  li  m . 13 6 1 0 9
T ap czan , u o w o u zesu y , je ó u o  1 dw 
o sobow y, sp rz e d a n  K *akó  ■ R. Mei 
s e ls a  8 , m . 4. a 23
S z c z e n ię ta : o w c z a rk i p o d h a la ń s k ie  1
lo z t- r :  ie ry  —  m a n a  zbycie  H o d o w la  
„ S o k o l" ,  K ra a c w , W ola u n c h a jk a ,  u l. 
Glówiiu 9 1 . 6581
S y p ia ln ię , s z a ły  io m b in o w u a  ta p c z a n , 
p " ltc a : M agazyn M ebli. K raków , ul.
K o p ern ik a  8 3 6 2 3
Kapce o ry g in a ln e  - sk o  l ia ń s k ie , sp rz e 
dam  K raków  P o d g ó r .e ,  L im an cw sk ieg o  
41 u,. 1 6685
P ian in o , lu b  t n r te p ia n , s p rz e d a :  lw i ą 
tek  K m ków  S ta ro w iś ln ą  12 , o t ic .  lew a. 
W u tk l, .s ie n n ik i, to rb y  o a p ie ro w e , sz p a 
g a ty  l o le c a :  A. Jus w sk i. H a k ó w ,  u l. 
Diugn 6 3 . te l  1 6 s - ł0 .  7 0 3
S in g e ra  m aszy n ę  do sz y c ia , p ię k n ą , k ry - 
.ą  d ru g ą  SIm ancr s p r .  .„ a m  z a ra z . 
K raków  . iaszó w , u l. O o m adzka  36 /2 . 
D/H. C e n tra la  Ś w ia tła  po! c a :  m a .e r ją ly  
e le k tro te c h n y cz n e , ż a ró w l i, g rz e jn ik i,  
l a m 'y ,  o raz  a rm a tu ry -o ś w le t le u io w e  w 
w ie lk im  w b o rz e l  K rak ó . D ie tla  35 , 
te le fo n  36C-50. b : 4
O brazy n a jle p szy c h  a r ty s tó w  p o L k ic b , 
W aw rzeck i, K raków , W a ln a  9 . Sp: -  
óaż. o cen a . Kupo* 6 7 6 5
Pfy ly  p a te fo n o  t  fw ie lk i  w ybór, m uzyka  
ta n e c z n a , p o w a ż n a ; n a g ra n  a  -.k .e 1 
o b z e !)  s r r ’ e a am  o k d ż y jn ie : tfl  ; K ra 
ków , fe ie lo p o le  3 2 . 6 8 2 9
Ma: ty n ą  S in g e ra , do ż y c ia ,  t a r  io s p rz e 
dam  K raków , K ie le c k a  >0, d z w o m k  
do zo rcy , p rz e c z n ic a  M o g ilsk ie j. 6 8 8 2  
R ow ar m ęsk i, do s p rz e d a n ia . K raków , 
K an o n icza  24 , m . 3 w p odw órcu . 
S p rzed u jam y  ta n io  u ż y w a m  u b ra ń .a ,  
p ła sz c z e , b ie h z n ę  p -jśc ie lo w ą , k o ce , fi: 
r a t k i ,  k ilim y , o ra z  in n e  ład n e  rzeczy . 
K ra k u * , św K rzyża 7 . Sk lep . 691 6  
F o r ta p .a n y , p ian in a , a k o rd e o n y  i w sz e l
kie in s tru m e n ty  m uzyczne , p o le z ą  n a j tą -  
n e )  K w ia tk o w sk i, K iak u w , S zp ita ln a  
2 0 /2 2 . '  “ 919
A k ordeon  80 b asó w , 2  re g is try  i a k o r
deon  n u h c c ia  3 2  b a só w  o k a z y jn ie  sp rz e 
d am . K rakó-1 , S e b a s tia n a  18 m. 1, od 
godz. 6— 9. 925
M aizy n ę  do p isa n ia  w m lzk o w ą  —  tan io  
sp rz e d a m , i r -k ó w , S e b a s tja n a  18, m: 1, 
od godz. 6 — 9 . 6 9 2 8
Sprzedam  z e g a r ,  dyw an  p e .ś k l ,  o b razy  
sy p ia ln ie  a [y, M żka, s ia tk i ,  m- e r 
c e , s je rw an tk ę, b ie liźn ia  rkę  s to ik ' dz ie 
c ię c e , K raków , u l. K ra k o w sk a  35, Kup- 
u O -sp rz-d aż  m eb li. 6 954
F m ri  p ięk n e  m odny la s o n  ła p k i  p e rs k is  
o ta z  se a isk iffn w e , fu tro  m ę s s ie  n ie d ro 
g ie  sp rz e d a  K ra ą ó e  P o d g f  c . H e tm a ń 
sk a  6/ 2 , p ie rw sz y  p rz y s ta n e k  za m o
ste m . 6 9 9 4
F u tro  d a m sk ie  (b a ra n k i  p o p ie la te )  ao l-  
n le iz  -u rk o w y  sp ó d  p i  fu tro  ta n io  do 
s p r z e d a n i  K rak ó w -P o d g ó rze , H e tm a ń 
sk a  6 ' 2 , p ie rw sz y  p rz y s ta n e k  za m o ste m  
W ózek a u t1" ) ,  k rem o w e  i sp o rto w y , 
sp rz e d a m . K m k ó w , K rzyw a 13, m . 11,
1 . p a a  g an k u . 7 6 9 9

m i  sy n a  „ S in g e r  '  k ry ta ,  w f ie iu ,  ż ą d 
nym  s ta n  e —  o t.ary> nie  c sp rz e d a n ia  
K raków  ul S ze ro k a  "P , m 7  7 0 1 2
K .n o eb jek ty w  do  p r o je k t o , .  w ą sk ',,a śm < - 
wi (1 6 -k l)  F o tn c e le  do  ' żw ę k o w e j 
(16 k u  Lam py p ro  ek c ; - a  liczn ik  fil- 
i/ów  :)em n ę fo to g ra fic zn ą  - r z e - o ś n ą  
(now ość) o k a z y jn ie  sp rz e d a m  K rosów  
™ K rzyża 1, P ie k a rz o w i '0 3 5
Mi M e: S y p ia ln ie , ja d a ln ie ,  g ab in e ty , 

'ró ż n e  m eb le  p o jed y n — :, u ży w an e  p o 
le c a  o k a z y jt ie H ala  M eb 'o w ą, K raków , 
u l G iO dr1" !  59 . 7 039
O brazy —  sp rz e d a ż , kupno, fac h o w a  b ez
p ła tn a  n c e n a . K raków , n l .  Ł o b zo w rk a  6 , 
S a lon  o brazów  7  43
" a p c i.  o ry g in a ln e  zak< piańsu ,e  * «  
dom  K rak ó w -P o d g ó rze  D ą b ro w sk ieg o  
4 , m . 14 . : - n y  p -z y s iO n e t za  m o ste m

F u tro  :Lpki p r r s k le  w o ln e , m u d n e , )ż . 
or*.z 'p o d  du „y , k o ty  c z a rn e ,  s p rz e d a a  
K raków , u l .  R ę k a w k a  2 5 , m . 4 .
M aizy n ę  d a m sk a  S in g e ra  —  o k a z y jn ie  
s p r ic d rm .  K ra ló w , u l .  S zew sk a  7 , m . 7 . 
K uchn ia , u r a z  p o k ó j m ę s k i ,  do  s p rz e 
d a n ia .  K rak ó w , B o u ero w sk a  8, r  3 , 
do godz. 1 1 - te l i  m iędzy  14- - tę .
F u l .a  d u m s k i . ,  c ie la k ',  s i p k ą  i  » 
r ę k a w k ie n , fa so n  n a jm o d n ie jsz y , w o ' 
n e , z 1 ie.ws«A a ąd n y ch  s k ó r ,  s p rz e d a :  
Krabów P rz e u y  ika 4 , m . 1. 7 1 2 8
M otor* , ro p n y  i e ie lrh y c z n y , D eu tz
18 H" le ż ą c - ,  s t a n  dob ry , e le k try c z n y  
10 HP, w  b . d o b ry m  s t a n : : ,  2 2 0 /3  0 , 
285 0  o b r .,  o k a z y jn ie  s* zedam . K raków , 
J. D ie tla  6 3 , m . 13 , o l / : .  7 1 3 3
H jie .o a  .ęleikitzyczn] ze  w zm acn iaczem , 
tan io  sp rz e d a m . K rak ó w , K a lw a ry jsk a  
37 , m . 1* o d  godz. 18 . 71-57
kranu u tru a n y  pod p ła sz c z , duży , n ie 
d ro g i, s p rz e d a m . K raków , u l. S z iak  

8 , m. 8 . 7 1 6 3
p a ta ro n y  e le k ti  «  alki we, s z y a Jó  sp rze- 
_ a : „ 1 0 " ,  K rak  iw, W ie lo p o le  32 . 7 1 6 7  
P a te fa n  p i ls z a lk O Ł y , d o sk o n a ły  s ta n ,  
au to m , z . !  zynfyw acz, b a rd zo  tan io  
s p r z t f i m  ; ,1 0 ‘ K ftk ó w j W ie lopo le  32 . 
P a t e m .  J e k tr . ,  w a lizk o w y , o ra z  w zm a
cn ia c z  „T eu sfo j “  1 a d e p te  e le k te ., r a 
zem , lu b  o d d z ie ln ie , sp rz e d a m  o k a z y j
n ie . „ 1 0 “ , K rak ó w , W ttfap o h  32 . 7 2 0 3  
F o r ta p la n  i  i c e n .w y ,  kżócln tk ii, m ar-  
kow y, a n g ie ls k r  m ec h a n ik a , p e ln o p a n - 
r e ta y ,  krzyżow y, g łęb o k i I  „kmy .o n , 
s p i .  .  Ja m  m Lwi y  K rak ó w , S le iu ira ą z -  
kIei,D 17, m . 1 . 7 2 1 1
S p rzed am  ]t n o g lo  o w ą  lis h a rm o n ję , 
tło c z ą c ą . K raków , św . F ilip a  3 , m . 6 . 
K lanlno , k rzy żo w e, p a n c e rn e , s ta n  
p i ie r r ia o rz ę d n y , s p rz e d : :  K ra i o r  u l. 
K .ap n io za  14, m . 5 . r z ż 2
S przedan i m asz y n ę  d o  p isa ń  , w a liz 
k o w ą  „ M erc e d i s “ , o b ra z  Ju lju a z a  K os
s a k a  i  u 'b ran !r  w izy to w e, n a  średnie* , 
go . W iad o m o ść: K r-* iów , A snyk? 3  m . 
9 , p ra w a  o l !c j  ”z ,., 3 2
F o rte p ia n  w indeńs-ki, d o  s p rz e d a n ia . 
K ioków , B e rk i  Jo se le w ic za  9 , m . 5 .
1 p rro d an . s re b ro  n a  8  i .2  o só b  v p ię 
k n e j k a s e c ie . K rak ó w , u i .  id o m  2 3  m . 

9 a , I. p , 1 a aauika. 7 2 6 2
A u tko-w ózel spi t . i  im. K raków , św . 
T o m asza  6  m . 1 1 , I I. p . ,  o t i i . ,  g dz. 
20— 2 1 . 7 2 7 5
F u tro  b rąz o w e , trzy  ćw ie rc io w e , ta n io  
sp rz e d a m . Kra ków, u l. św  S e b a s tja n a  
36 , m . 11. 7 2 8 0
W zm acniacz lu k su so w y  do  p a te fo n n , 
o ra z  m o to r  P a tH a n T a , o ik a z .jn ie  e p m -  
dam . E le k tro te c h n ik a , K rak ó w , p l. Do- 
mnnilkańskii 2 . 7 2 9 7
F e r te p la n  p. „ w s z o rz ę ó n e /  m a rk i  z i g ra 
n ic z n e j, k o n c e rto w y , x  u n g ie is k ą  m e 
c h a n ik ą , do s p iz e d  < la K ra  .ów , Bone- 
ro w sk n  8 , m . 3 , do  go d z . l l d r j  i od  
1 i— 1 6 -te j. 731ff
S p rz ed a m : O ra m o lo o  z  p ły ta m i m a rk i  
„ H is  M a ste r-s  V o ice“ , w  b a rd z o  do- 
. r y m  s ta n ie ,  k a s ę  zc lazn ą  ngm it a tą , 
1 ) 5 X 5 3  cm . w  idom ość K -aków, ul. 
F 'ł s t  ik .e g o  11, m . 1. 7 3 2 0
K u m p lain a  ła z ie n k ę  (w an n ą  e n  i jo w an a , 
p ie c  w ę jlo w y , u m y w a ln ia ), g a b :_ r t  p a li
sa n d ro w y , w ie d e ń sk i,  z e g a r  śc ie n n y  p re-  
cyry jn"- L a n an ę  s ty lo w ą , sprzi d t i  P -o - 
kocim , u l .  D ługa 8 . 7 1 1 5
M aszyna do  p is  ,a ia  R ^ o -o g to n  —  do 
s p rz e d a n ia . K raków , S trz e le c k a  13, m  6 . 
C y trę  k o n c e r to w a  3ó itru a , m a rk i  
„ A n to n  J a n c ,  W ie d e ń " , s p rz e d a m . 
Kraków., u l .  T o p o lo w a  4, m . 14 , oNc.

 ________ Różne
G aw ro ń sk i J u liu s z  _  Oro*k B o n n  —  
n ie  o trz y tm i.sn ry  w iad o m o śc i o d  8  ty 
g o d n i. V  Ra b w a  w ic a c h  i n  na*  
w szy scy  zdropr' b i t  n a  M a)1 K rak ó w , 
ż a m o jsk ie p o  2 0 . 7 1 3 4
U p rze jm ie  p ro sz ę  T“ -y stk * c li, fctóby 
1  e d z ia t  » m ie jsi o i cn e : p o b y tu :
Inż. P a w ia  Ł o z iń sk irg c  7 ro d z in ę , ząm . 
w W a rs - tw le ,  p rzy  u l .  B a rsk ie j  5 , Zo- 
fjti Ł o z iń sk ie j i S te fa n ji  D ow giallow eJ 

c ó rk ę  H a lin k ę , zam . > W arszaw  ie. 
p rzy  u l. Polnej P ro ,a .ę  o  ) - s k a w ą  wia. 
dom of : H alin ; Ł o z iń sk a . K lu k ó w , K ar
m e lick a  6 ja . 7 . 7290
K toby w ied z ia ł o p o b y c ie  ro d z in y  Kle- 
n iew sk ic h  i S ik ie r z y ń s  .ci zam . w Lu- 
b e lszcży źn ie , puw  ( ip o isk i. W iadom ość 
prOazę k 'e ri  w a ć :  H a lin a  Ł o z /fs k a , K ra
ków , ] a rm e lie k a  6 . m 7 . 7 291
Eto .w iedziałby  c o k o lw ie k  o p p . Z o lji 

O s tre  n isk ie j z W arszaw y , pt. r .a a f ie w .-  
cza  3  i Z o lji S typ u lk o w sik iej, uL P u ła w 
sk a  9 1 , p ro sz o n y  je s t  b ard zo  o  z a w ia 
do m ien ie  ro d zin  Z ak o p an e , B ia łe , ó z -  
jew ic z . '  7 3 0 8
W a rs - tw ia c y l  K to k o lw iek b y  co ś  w ied z ia ł 
o zak ła d z ie  ,,n ,)a t r / " o ś c i  B o ż e j"  w w a r -  
s ja w ie ,  C hełm ska  19 , p ro sz o n y  j e s t  o  
w iad o m o ść  po d  a d r  _ )m : K ra k ó w -R m u  
w ice , B a ja n a  i 2 ) ,  W ln o w sk a. 6 8 9 7  
G u g e n ju iz i W u jn a r-W o jn a ri a sk ieg o  b a - 
le tm is t r z a ' z żoną  Iren ,-, - ó re c ż k ą  B ar
b a rą  o ra z  ru g ę .  ję i J a n in ę  S łupczyń
sk ą , z a m ie sz k a 'y c n  w  W arszaw ie  S i s k r  
K ę p :,  p o sz u k u je  ro d z in a  Mąr(la W o jn a ro - 
w s k . . Ł a sk a w e  zg łoS aen  a K raków  
S zew sk a  25 . m . 5 . 7 3 9 l
Rodz nn G rzęd a , W a rsz a w a . Kred; o w a  3 t 
r - d e ś l : c was „ d re s  te: Mar.Ja K orań  
sfca, K raków , S ie n n a  1? s k >
W an d a  K r a je w jk -  z W a rsz a w y , G rzy- 
b t  t s k a  5 6  p o sz u k u je  n oża  E d t .ird a  1 
c ó rk ę  iwę O t jc n ie  m ie sz k a  w M lechn- 
w ie , R y n ea  4 , sk ie p  n iem ieck i.-  
U tia  i E rc ia  U rdza . R o n i tr a te r s k .e j  3 1 , 
j iro szu n e  są  o n udun ie  p o c z tą  t r e g o  r  
d r r s u .  W łada  K ośm in , K raków  2, P io 
tra  K tuzeka  5 . 7 3 3 8
K rew nych , p rzy lL c ió ł, k o leż a n k i, k o le- 
;ó w  • „ u ii-m irb  z W an ?aw y  p ro sz ą  o  
w iad o m o ść  ż o r is ła w , H« leni J w a  H e ise , 
K re só w , S e b a s tia n a  16 739 1
W art-aW lncy*  Kto w ie  o  lo s ie  ro d z in y  
Zofii Herin-.- o w e j, Ł ę c ir  zk a  4 :  J ad w ig i 
W o :n ia k o -e j ,  F i lt ro w a  6 1 , ,1 in ic g o
H e r fn r ta , ' S zczęśliw ick a  Z o lji F ltz k e  i 
l a i in y  K n ro w sM ej, J e ro z o lim sk a  9, I ro 

s im y  w iad o m o ść  Z dzisław  i H e le n a  Hei- 
sc , K ak ó w  i e b a s t jn r .a  16 . 7 3 9 2
W r s z a w ia c f i  Kto w ie  o ra s ie  ro u ziu y  
d o k to ra  A n to n ieg o  N ow iń sk ieg o , E le k to 
r a ln a  l 1 : s ę d z ie g o  W ikto: N o w iń sk ie 
go Ż o liborz  S ie rp e c k a  6 ; Łon* ina KO- 
iac-koeO sk iego , Paj t |  9 8 ; M ieczy s 'u *  a 
E is le ra ,  B ie lan y , Z 'J"i 3 2 ; J e rz e g o  W ll- 
l im ' a, P o z a a ń sh a  21 , p r o ś m y  Ł ia d _  
m o ś j : H elen : i Z d z isław  H e ise , Kra
ków , św . ( e b a s t la n a  16 . 7 3 9 3
K sn n a  R u tk o w s k i z m a tk ą  zam . w 
W arszaw ie , p rzy  u) K o p e rn ik a  12 , m . 
2 ! p ro sz o n a  je s t  g o rąc o  u z r e k  ży c ia . 
K to k o lw iek  n  ie e o ś  o  j e j  lo s /e , p ro sz o 
n y  je s t  o in lo r m a t ię  po d  ać  es i m : J. 
Zygm . ■ . K ra k ó . R e ic h s tr .  6 1 , m . 4 . 
M aclak  Mai .  -H e le n a  ( I i^ d k a ) ,  zam . 
w  W a rsz a w ie , u  „ F o n  l iiu  T u r i r r  
34  m . 7 , e r a  m a J u  KJ M ar J u n ta  i s io  
.e ra  B ro n is ła w a , z a m ie sz k a łe  przy J.le- 
iac h  JerożoH m sfelcb 103. m . 54 s ę  po- 
„ z t jw a a e . z a  w sk a z a n ie  m e j s c z  o h /* n  
a lb o  u ła tw ie n ie  przy  [«zdv d r  K ra łs tw  u 

ow icie w .ia g p o d z e  Inż. G ru szczy ń sk i, 
Ki tków  ul P o se lsk a  24, m . 5. 7 3 1 8
K toko lw iek  w ied z ia łb y  o  m ie jsc u  p o b y tu  
I ren y  n ib a b  z tk o w tj ,  żony l e l i - a  
W airszaiw a-M ofco/ór. O d o lań sk a  9 m . 1, 
je s t  p ro sz o " y  oVjxx.au :  w 'a d jm o ś c i  pod 
■ irase iL  Tu "u n o w s k i. M lecl ów . Ry
s e k  17 . ■'32;
j c a y  R and , p ro s .  . „ J z  _ . 1 z n a jo m y ch  
<1 r  ad o n ro śc : l r o r d ó d f  n /P il lc ą  przez 
T o m aszów  M azow ieck i. 7 3 5 8

W a rsz a w la n .a l F M ty  w ie d z ia ł  •
n a s tę p u ją c y c h  osób A m cła  D em by, L e 
s z e k  D :m b y , B- m  i r a  (h o .eb rlrs , Ewa 
G rzeb sk a , Ew elim a R o tk ie l D f^ n u la  Bo- 
lec h ó w sk a , J a c  *  B o le c h o w sk i, e w a  
know kn.vrh z WLSzawy h * F i ts: ków , 
w zg l. S k ie rn ie w ice , z e ch c e  d a ć  zn a ć  do 
D y re k c ji  i ł  , .  C u k ro w n ic tw a , K rak ó w , 
u l. S r ,  . . l i n a  N r. 3 4 . '3 4 2
M ally W M ław , L an g e  Ł u c ju , in fo rm a 
c je  u  p o r t i e r a  K1 ;n :k i  C h 'iru rg icznej, 
K raków , K opeim ika 21 i  w  R . O. 0 u l. 
K ś im e i iJka 4 1 .  P o sz u k u je  m a tk a  m ie 
szk i K an n a , k No B o le s ła w ia , po d  T a r 
now em  z  r e d l in ą .  W szyscy  zd ro w i.
B łagam  R ęd zin ę  Z ie liń sk ic h  u zn ak  iy -  
o ia . D u io w a , Zuikopane B ystr»  7 340
0  Jak in to ilw iek  w iad o m o śc i o  J a h u .z h
01 Je  „ c m , airt. d ra m ., zam . o s ta tn io  
w W ? -sz a w ie , u l. S re b rn a  2, p ro s i  żo n a  
C zesław a O bidow icz, K rak ó w , P a u liń 

s k a  2 0 , m . l i i . 7 3 3 4  
P o sz u k u ję  m a tk i  njOtjej W andy M achuń 
t a i a  , o s ta tn io  zam . W a rsz a s  o t .  
D lu r -  17 , ~l. 9 . Za w iad o m o ść  „y ira -  
g ro d zę . J a o in u  u u m iń s L j, m a ją tc J  J e d l-  
n o , p o c z ta  Ładzic :, oow . R ad o m sk o ,
Prosi1 bairdzc o  w itu w in o ść  u Pam,: D ro- 
n l tla w lc  Saw l :k le j z c ó rk a m i z W ars.. 
w y. Zol,ja F iijaś, K ra ló w , R o ry k a  3. 
c u n e n la  R ybak  poszuihuje ro d z in y  A le
k sa n d e r  R y b ak , W a r s z a w a - n a . .  u l. 
M ich a ło w sk a  3 , o r a z  T a d e u sza  O poczyń- 
sk ie g o  z ro d z in ą , * m - a i »  , 6-go  S ie r
p n ia  5 8 . K to k o lw iek  y*jedaia1by  o  ich  
lo - ie  N ęgan- o  a io rm a c je  —  m a Ł ć w - 
ń a a z ó w  K ra k a n e rs t r .  l ‘l ,  Y .  A. W ., i .u f-

-u m rn g rz f ig  II. E u g «  K y b a r  
P o szu k u ję  K ezyezto ła  j i a u t b a ,  l a t  14  1  
W arszaw y , B a rs k a  5 /4 2 , zai ■ iesyk ..-:-  
go  tym cz iso w o  *  K o b itc e  p o ć  W a rsz a 
w ę  u  p p . W rzo sk ó w  (S te lam ów ek , " i t - ud - 
sk ie g o  2 - i .  Wic 10ŚĆ p ro sz ę  s k ie ro 
w a ć : J a n in a  B la u tb , K raków , Kefterm »c- 
k a  / ,  II p . u  p . C iech an o w sk ich . 7 4 1 0  
P o szu k u ię  E le o n o ry  1 W oi- 1 M Ohinez z 
Z aszk o w a (pod  Lw ow em ), zam ie sz k a ły ch  

" p r z e d  1. V III. w Nisfcu n ad  S an em . W ia
d o m o ść  p ro rz ę  k ie r ó w J ć : Ja n in *  B lau th , 

,Ł ków  P M o m a c ż .  7 , II. ,) t f  pp . Cle- 
rhai. p u sk ic h . 7 4 1 1
W «f iz iy  .a c y l  Ki k c lw ie k  w ie  r o ś  o ro -  
dn ln ie  E d w : la  K an n e , K o1 w k o w a  3 2 , 
W ey err  W a taw  z ro d z in ę , S j p a a k a  8-9, 
j" i— ,c j  j - 3t  c p o d a n ie  ' ri .„o m o śc i. 
K ^ tk ó u  C, u l n .  u* 12 , J . W ey ers . 
JL aw Ig a  S am o ly k o w a  w R zeszn w ie l L i- 
S iy  - ż ą  w K ilk o  w ie . O- -k o w sk s, u l .  
M o g ilsk a  11. C aro l. 7 1 5 k
W a r t ia w la c y l  K m  zn a  o b e c n ie  m ie jsc e  
f  y tu  M ary li i  M iło s ła w a  O rębczew - 
s k ic h  : d - ie ć m l, zai w W a rsz a w ie ,, lu b  
M arli Z a rem b o w icz  I Ali f ę s k i e j  p ro sz o - 
uy  j e s t  o w ia d o m o ść  za  w y n ag ro d zen iem  
p o d  a d re s e m : K raków , P rą d n ik  B la ty , u l .  
N a ru tu w lc z n  2 3 , Z ofia  L am bltz-C złjk .ow  ■ 
s k u  6 8 9 4
Szybow uklch  S ta n is ła w a  1 J a n u sz a  za
m ie sz k a ły c h  w  W a rsz a w ie , n l .  N a to liń -  
a k a  6 , m . 8 , k to b y  w ie d z ia ł o ich  m ie j 
s c u  p o b y tu , p ro sz o n y  je s t  o  s s k -w e  
p o w ia d o m ię -ic  » „ j . ' 01 K -astow , u l .  
Bem a j6 ,  m  l .  A dam  S zybow sk i. 7 0 1 6  
Ji I ja i i Ja . no  M a k o - s ty  i  V a r-z a w y . 
W aw elsk a  2 4 , poszuko< ą z a g in io n e j  c ó r
k i sw e j A nny. W iadom i s c i  9 n ie j  u p ra 
sz a  s ię  naunYiśĆ w y ż e j w jrz ie u io i ym 
po d  a d r e s e m : ' m a j .  Ł o c h y A ś.o , p o o z .a  
I  z p rz r  p p d  1 .p tnkow em  z 1 s ta m l 
W/* " b y s z a . | 7 1 5 6
P o sz u k u ją  ro d z in y  m o je ]  z  W arszaw y : 
A le k sau d z r l  H e n ry k a  l i p s c y ,  : tm . p rz y  
u l .  W o ls k i!1 1 3 ;  W acław , J a n in a  i r'? -  
n n s ia  Rudi iń scy , z am . n a  P ra d z e , n l .  
R a tu szo w a , 7 , u  9 . h io k o lw ie a  w ie 
d z ia łb y  o  icb  m ie jsc u  p o b y tu , p ro sz o n y  
je s t  o  ła s k a w e  zaw iad o m ien ie  p o d  a d 
r e s .m :  S ia n ia  w Ju d e jk o , Kr u ów. u 1. 
D ie tla  4 5 . -  11. 7 2 3 8
b e p n s r  S ta n is ła w  p o sz u k u j to n y  Nu
ta! z  có rk o m  H a lin ę  i  B a r ię ,  p o w ij-  
d o m ić : m a a) e.; O tc a , p o  ' . i  s ta c j a  
w ą : .ro to ro w a  R aw a  M azo t. l e c j a ,  8 . .  - 
s ia w  R o szkow ak  . 7 4 7 k
u w a g a  W a rsz a w to c y l R u th  (  Ju liu sz  
S i ro y n o w s n ,  p o sz u k u ję  m a tk i  i s io s t ry  
A lic ji, o s ta tn io  z< m . w W  1 tza w ie , u l.
S "nkiewiCŁa 4 . W ia d o tro ść  o sz e  p r z e 
s ta ć  p o d  adri s ;  b i ro y n o i .s k ; ,  K rak ó w , 
u i. S tra d o m  2 ? ,  n  2 . 6 7 3 2
M .T zy n o w tk a  W in d ą  Z ło ta  P tń n  tsk  , 
ko io  P iń czo w a , r r o u  o w ia d o c .o s .  ro -  
d n e ń w . P la te ró w , o s ta tn io  z n a jd u ją cy c h  
s ię  w o k o lic y  Ni w eg o  S ą c z *  je s te ś m y  
zd row i.
S ch m id t K azlm lora  z m ą tk a  1 d z iećm i, 
o s t m / o  z a tn ie s z . ,- ;a s  W a rsz a w ie , 

S a sk a  K ępa, P o s e ls k a  2 5 , p ro sz o n a  je s t  
o  p rzy ja z d  do K rak o w a . Za u ła tw ie n ie ,  
k o sz ty  t r a n s p o r tu ,  lu b  p rz e ja z d u  tych  
o só b  so w .c  t  w y n a g io d z ę . Z g ło szen ie  
o s o b is te ,  l u t  p ise m n e  p ro sz ę  k ie ro w ać! 
K raków , S m olk i 18 , m  i. M l e a r e k .  
W andy Pen. poszumu, m ąż  F e le  W łady
s ła w , C zęsto ch o w a, O s trtn g  3 , F iy z je r .  
B a rb a rę  B ittn e ró w n ą  z r  u f ,  W a rsz a 
w a , G ró jec k a , p o sz u k u je  ro d z iu a . Ł e*ka  
w 1 z g ło sz e n ia :  K rak ó w , M ik J ta .sk  :n 
m . 8 . B a r tlo m  . 695

' W arszaw  a c y l  K t- s o lw ie k  w ied z ia łb y  
co ś  o  ro d z in a c h :  K n tz e l  —  zam . w 
W -w ie, S ta lo w a  lC a ;  B a lw ie rz  —  P rą  
dzyńsikiego 3 1 , E le k to i . ln n  3 2 ;  K w a- 
so w sk ieb  —  R e j ta n a  3 ;  W ó jc ic k ic h  —  
Ż y tn ia  12; Z a lew sk ic h  —  R e j ta n a  1 7 ; 
K „ i in ł J k i  —  S n ic d .c k ic h  13; W łndy- 
ce —  B a rc ic k a  2 2 ' S ew ery n ie  N ik lew i- 
czu  —  B ie la " ” , " r o .  :o n /  J e s t  o  w ia 
d o m o ść : K rak ó w -P o d g ó rze, K ra s ic k ieg o  
t  n 13 —  ' .  Ś m ia łe k . 7 0 3 7
P io tr  K arpow icz z W arszaw y , u l. I i i -  
sa  XI t 2  M aria  Z ólkow sł a z W a rsz a 
w y, u l. M o koto iw sia  19, k to b y  w ie- 
d . ia ł  o m ie jsc u  ich io b y '%  p ro szo n y  
je s t  o  w iad o m o ść  p e d  a d re s e m : I ren a  
Z nańska, W iellcżkL G ro ttg e ra  3 / 0 6 8
N ina W a tz c iu k , zam . w W a rsz a w ie , u l. 
ChtoJ j a  39  lu b  k to k o lw ie k  k to b y  m ia ł
0 n ie j  w ia u o m o ść , o ro sz o n y  je e t  p rz e 
s ia ć  pod a a re s e m  F ra n c is z e k  r-inr e 
W ied eń  1 4 /8 9 , L re y h a u s e n s tr a s s e  10 /23 . 
Kto r  jż e  udz 5 ić  w iad o m o śc i o W aci 
w ie  i Iren ie  c .i ro s io w s k ic b  z W arsza - 
zy , u l .  Z ło ta  4 2 , m . 8  i H a i .r ie  Cb*

\ c .e w s 2  e j ,  Z o l"  r z ,  Al. M ick iew icza  
N r. 3 8 /1 , O om cii F ra n c isz  jL, K a k ó i 
n l. Z a m en h o la  6 , m . 9 . 7131
P aw ło w icz  K ry s ty n k a , 9 le tn ia ,  z W ar

sz aw y , R ł  n  ™» 17 .za m ie sz k a ła
ch w ilo w o  w M ilanów ku , w y je o h a la  w 
a . ił  a d  im ym  k ie ru n k u , ■ o d o cn o  w  s t r o 
nę  Ł ow icza . D o tąd  m atk ”  " a r i a  n iem a 
ża d n e j w iad o m o śc i. U p ia sza  s ię  g o rąco  
ew e a tu a ln e  w in  im cóoi k l e r o r - ć :  G er- 
tn er, K ra a iw , u l. r o d  S ikorniikiem  2. 
Hola JLaizczoyszyn, zam . w ; ( w wie, 
u l. L w ia 17/11, p ro s z m a  Je s t  o po< a t  ie  
ew *gu  a d re s u  d o : W ą 'ro b ę  S tan i w ,
1 ‘ m arki D, s ta c j a  k o le j .  7 1 c
W a r .z a w la i f l  P o szu k iw an i K orafisk i 
W ład y sław  ' A! cm , zam . W a rsz a w . 
K r t  o w a  3  a ^ i _ i lo rm a .  j e :  M a
r t o  1 01 ańskw , K; ró w  .S ie n n a  *>2. aa lep 
M ary lk a  K n y o l :  1 J a c u ś  W in a c h a a l-  w 
R zeszo  ie J r s t tn t  w K rak o w ie  u 2 la 
chy O zaw iad o m ien ie  wym «  unycb  
z n a jo m y ch  p ro szę . Dzionek W inscb , 
W ie liczk a  7 1 7 4 -
P o iz n k u ję  m a tk i Iż., n -  D m o w sk ie j, l a t  
50 , z W arszaw y o s ta tn io  żarn W ilcza
2. K to k o lw iek  w e d z ia to y  o j e '  m ie jsc u  

r - b y t n ,  pr oez 1 ła s k a w ie  z a w iad o m ić : 
K .Łków , u l. B r a d a  1 , m . 2 . J. Du 
ro w s l  718 0
R ndzynklew lc- o jc l - c h  r  f i .  szaw y , 
Al. N le p o d u g lo i i  1, p ro szo n y  je a t  o  w in - 
do m o ść . K tc te iw l rk  w ie d z ia łb y  c o .  o 
n im , p ro sz ę  a w ia d o m o ść : J a n in a  . H>- 
b r o s t a ń s ta  K rak ó w  I  e i  „u  w ic ia  9 /7 .

f  S- P-
Eugenia z Zawadzki ti 

BARTCSIKOW A
t s n a  d y r a k ts r*  P-kl „ I n t r o g a t o r
p łw ży iw szy  l a t  4 3 , p o  dltigtfcj, *  
c ię ż k ie j  c h o ro b ie , o p a tr z » n a  Sw. 
S aikram ejitam i, z a s y ł a  w P an u  dn ia  

16  w rze& m a 1®44 r .  
W yproiwadzemic zw ło k  z  K ap licy  n a  
C m en tarzu  R ak o w ick im  n a  m ie jsc e  
w ieczn eg o  spoczyniku, n asląp ii we 
w to te k ,  dimia bm . o  go d z . 3 .3 0  
p o  p o ł .,  n a  flotóre-to s m u tn e  o b rz ę 

dy z g r a s z  a j ą  e tro sk a in i

R sd z k f i, M ą t,  C ó rk a , Synowi®, 
S y n sw a  I S io s tra .

Nabożeństwo Żałobne
o d p ra w io n e  K K tom ir w  ś ro d ę ,  (lu .a  
20 >m. o  godz. 7 .3 0  ra n o  w  k o .c ,  
j ru ra l.  św . Id z ieg o  w  K r.ko iw ie .

Zr sp o k ó , d u -Ł j I .  p .

Julian: 
PISZCZKI EW  ICZA

n a u c zy c ie la  
Jak o  w  p ią tą  ro c z n ic ę  ś m ie r^ 1, 

o d y ia w iu o e  isto*.ie

Nabożeństwo żałobne
w K a p lic y  n r  C m en ta rzu  R ekow i,; 
k im  w  K ra l . i  w  ś ro d ę , d n ia  
20 b r  o godz. 8-mej rano, na 

kadry  z a p ra s z a ją

7 3 8 0  Rodzi co I K O dzeństw n

T  Z a sp o k ó j d u sz y  S. p. 
Aleksandra 

BEDNARCZYKA
Jolko w I-szą  b o i. roczm icę óm lefc!, 

o-djiTafwione z o s ta j le

Nabożeństwo żałobne
w c z w a rte k , d n ia  2 1 . IX'. '9 4 4  ", 
o  go d  . 8  r a n o  w  k o ś c ie le  pi r a i .  
św . S zc z ep a n a  w  1 rakoiw ie u  

k tó re  z a p ra s z a ją

7 3 0 5  Z o n r , Sytww lL I S y n a .  .

PP . BaczyA rM ago 1 C ak llk o w sk lag o , o ro 
s i k o c  i ik  K rak ó w  W a rs z a w s k a  1 8 /6 . 
W . u ni a c y l  K to w ie  o  p rz e b y w a n ia  
ro d ;  I i"  M. Z ie liń sk i, Z ó ra w ia  2 4 , m . 1 9 , 
J . M ite lsk i ,  Z ó ra w ia  2 4 , u  1 0 , A
I idbke, M a rsz a łk o w sk a  1 25 , , e s ,  p ro 
szo n y  o  zg łoszeń  ie s ię  do  f irm y  O st- 
iru c b i  8  Olko —  h a l a  Targow i Klo* 
d o n  Z ie liń sk i. 7 2 2 S  
F r o  Baz. p o n icz . k tó ry  m ie  z k a l za  K ra - 
‘ w e n 1 i 3 vn “zo w io acb , u ie c h  d e  w ia .  
u-,m ość o  so b ie  —  np-że k to ś  zn a  z p p . 
K olegów , p ro sz ę  d o n ie ść :  K rak ó w , u l.

(Ungi r g a s s e  19 ,m . 11 , do I -  
u i M m j:  I K u k u ry k a . 7 2 t t
K to b f w ied z ia ł o  lo s ie  o só b  p o d o u y c u ' 
J a n , K r .m ie ra  1 O raży n a  O w czarek , z -  
m ii  .Jk a ty c b  o s ta u  o  w C hełm ie Ł u b . i  o  
H a lin ie  K ró lik o w sk ie j, zam . o s ta t i  io w 
M ilanów ku , p . W a rsz a w a , " r o jz o n ”  j e s ł

0  w ia d o m o ść : W ieu d lo ch a , K .ak ó w  u l .  
K u jaw sk a  2 4 , p a r te r ,  n a  p raw o . 7 2 3 1  
w a rs z a w ia c y !  K to w ie  c o k o lw ie k  o 
rzym  i  H e len ie  u u z , ,  jL .c b , z a m ie sz k a -  
ty ch  W a rsz a w a -2 o 'ib o rz , Krech tie c k o

w . 2 2 , p ro sz o u y  j e s t  o  u d z ie le n ia  
w ia d o m o śc i p o d  ,  re ro m : B a r b a n  j z o -  
n a  sk *  K rak ó w , B e n e d y k ta  71 , r  . 1. 
Loon S z u b o rt z  żrrą 1 c 4 r e r - : ą  s 
W a isz a iry  u l .  K a to w . ,k a  17 , p o .zu ia *
1 iny p rz  :z b ra t!  I . A S z n b t i . K ra  
ków , Zi le rz y n ie c k a  2 7 . 7 2 6 4
H alin ę  G a lick a  z  W arsza  w g , G i .  now - 
a k a  36 . r  5 , p iszn k n je  i r a n ą k  Zglo 
sz  - i a :  Jadw ip  D rzy n tu ch o w sk a, K ra 
ków , L im anD w s- e g o  2 9 , m . 6 . 7 2 7 6
W  i z u j  a c y l K to m ó g łb y  u d z ie lić  j a .  
k ie jk o lw ie k  w ia d o m o ść ' o 2 o i! : Mi s ia -  
lc w s u ie j  i He/ni J a b ło ń s k ie j ,  z am . W ar
szaw; , Z tc ta  5 b , prro ize  u p rze jm ie  ła 
s k -w e  d u u ie : i e n i : p o d  a d re s e m :  W lbdy- 
s lu w a  M u s ia lo w s k t,  T a . n ó i ,  K ró tk a  4.

s p e lu n o  m ę s k ie  c z y śc i ,  f a s o n u je ,  ’ o n *  
cza ki s p o .t r w e ,  u n ifo rm o w e , w y k o n u je  
s z v b k . '  P ra c o w n ia  k ap e lu szy  m ę sk ic h , 
o raz  W” twór: ias c . - n e k ,  Jazi ’ irzyd lo  
j u n .,  K raków . F i. G rob le  6  (ró g  T a r-  
lo w sk ie j) . 6 7 0 1
L o fa rz e w l o d s tą p ię  go) In e t 1 - k a r s ' i w  
K rak o w ie . Z g ło sze n ia : G oniec K ra k ., 
Ki m tów , „ N -  3 6 8 " .
Zaginął m iody  p i c  to x ie r ie r  w  Rynkii 
P o d g ó rsk im , d n ia  16. 'IX . 1344 godz,
I I  P i? s  m ia ł o u ro ż ę  n a b i ia n ą  g w o źd z ia 
m i m o siężn y m  i rzem ienum  m y czę . Zna
laz c ę  | r ó s '  s ię  o  o d ^ '" '„  'd z e m e  za  b . 
-»yso'fciem w y raa ig ro ć :a .iem - P ie s  j e s t  d la  
n a s  b . cezur‘m  ze) w zg lęd u  n a  w ie lk i” 
p r c y a lą z a n ie  d c  m ałeg o  d z iw ią  Kra 
k ó w -F c d g u z e ,  u l .  B e d n a rsk a  11, m . 18 . 
P lu sk w y , o ra z  w s z e lk i ' ro b a c tw o  w r a j  
z za irs  11 am i, t ę p i  'n d y -a ln ie  g a i „ B F “ ,  
u ra z  o d sz cz u rz a n ie  p rz e p ro w rd z a  zyri' 
leikoja Azot —  K rak ó w , D ie tla  - 0/7, 
—  1*83-31 T a rn ó w , W ałow a 3. 
O rd y n ac ję  d o b rze  z a f  "o w id z o n ą , w  go
d z in a c h  popoludoitew ycl i n iiew y k o rzy sta -  
n ą  lek a rz o w i, chętc ilu z W arszaw y  - J -  
s tą p ię .  O ferty : G oniec K r a : . ,  K rak ó w , 
„ N r. 7 3 8 ? '
W zyw a s .ę  w s^B Stki-.i p o s .a d a c z y  
sk rz y ń  (  b u te  i  p o b ran y c h  n i  z a s ta w  
w Pow . S p ó łd z ie ln i R o ln ic z o -fia n d irw e j 
w  Ję d rz e j  c i  e  do  n a ty c b n iia s to iw cf-  
z t r tu  t y c n i i .  Z azm ajzam y, że Spóf- 
d z te ln ia  m rs i  zw ró  ić do  M onopolu 
w sz e lk ie  z a le g le  o p a k o w a n ia , gdyż ina
c z e j n ie  o i r . , i u  w ó d k i, z  te n isa m i®  i * 
o trz y m a ją  je j  ló w in eo  w szy scy  p e n ia d a -  
c ze  p u n k tó w  p rem jo w y c h . Pm  ia to w ł 
S p ó łd z ie ln ia  R o ln icza -H au d l., J ę d rz e jó w  
C hłopczyka n i e r  iw lę  w ezm ę z r  w ła sn e , 
Koczu oji le k ą  u  i! ro  by tem . Z g ło sze n ia : 

G oniec K  k  , K ra k ó * ,  „ N r . 7 3 5 3 “ .
Łn j  15. iX. 1 0 4 4 , z a g in ą !  p ie s e k  r a s y  
„S pan iaK " m a ty  .  .unn-,, la p k  b ia li  
n a k ra p la n e . Z ' to z c ę  v ., n k t  w y n a g ro 
dzę. Kraików, M iodow a 19, m. 20 . 
N aw ro ck a  K az im ie ra  p ro sz n n a  je s t  o  
o d e b ra n ie  wypr'aŁk< dla d z ie c k a  od  « '0 -  
s try  G eigerow ej u  Zm udo we j Z o fji, K ra
ków , K o śc iu szk ' 6 7 , p a r t e r  z a  o k  , j -  
L iro ; K ,tu  o d  s io s t ry .  7 3 6 1
P rzy jm u je  w sz y s tk ie  rz e c z y  do  n ik lo w a  

n ia ,  o to ż  n a p ra w ia  le k a r s k ie  n a rz ę d z ia .  
K raków , K rak o w sk a  3 5 . S z lif le n  ia . 
O s trz a g i i l ę  p rzeć  la b y i .e u i  s k r a u r k  
n e j m aszyn- m ark i „ U r a n ia " .  M odel 
0 8 6 2 , Nr. 2 5 6 0 3 8  z d ług im  i  i ilk ie n  
W .asn o ść  w o jsk o w a . W iad o m o ść  pt«*lu 
m y k ie ro w a ć :  F -a  E . W; H  & Co, 1 ra i 
kóu1 S ia ro *  .  ni IB. 6 020
P o szu k u ją  ip ó ln lk a ,  p o  d i t c ę g o  c  
k a t n a d a ją c -  s ię  n a  r e s t a u r u j ę  , I Ł  
k o w le . Mam , p a te n t  w sze lk ie  p ra w a  
do p ro w ad zen iu  in te r e s u .  O ie rty  p ro sz ę  
sk ład  ić  do G ońca K ra k ., K rak ó w , „ N r. 
7 0 4 1 " ,
fo to k o p io  d o k u m en tA * , w yi n u j„  n a 
ty ch m ias t Dcm Fo o g ra f j i ,  B ie lec , K ra
ków , K a rm e lic k a  5 0 . 6 887
K ostium ” , p ła sz c z e  w y k ro u je  s o lid n ie  
f irm a  G n iad ek  K raków , K ra so w sk a  l!>. 
O brazy s ta ro ,  zn jszćzęife  b ez  p ed y i* * . 
m: a ro tw  „ a g ra u .c z n e , p o lsk ie , . p r o P  
n ie ść  ao  fa c h o w e j,  b e z p ła tn e ;  b c e n r  
K rak ó w . Ł o b zo w sk a  r .  S a lo n  o t n - p w -
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